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ohrado-walo • wczoraJ w Warszawie 
Uroczyste odsłonięcie pomnika 

Adama Mickiewicza w Warszawie 
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zrzeszeniu C Ot " " an as sprawą pełnego uzdrowienia stosunków nad Hołd ludu Francji dla Stalina 
WARSZAWA (PAP). - W elulu ski. l,łórego p.rzemówienia WYSłU-/ ją się z mówcą_ wieszcz, któreg'o tak pięknie "'arsza-

30 bm. obradowała w stolicy pierw- chują, zebrani w głębokim skupieniu Przewodniczący 1,5. Lemparty 0- 1Ia uczciła - Mickiewicz: "Miej ser-
sn po wojuie krajowa narada zrze- i z wielką uwagą. twierllo dyskusję. P!~rwszy zabiera ce i patrz w serce". Uroczyste przemianowanie centralnej ulicy w Vltry pod Paryżem 
szerua "Caritas". zorganizowana Po ostatnich słowach mówcy, Z!l- głos proboszcz parafii Budzów, w po- W poczynaniach nas:r.ych z cal! GENEWA (PAP). _ Z Paryża do- m. in.: ,,""Tielkie Imię Józefa Stalina 
przez n()wopowołany zarząd .dla pewniającego, że nowy. godny zau- wiecie Ząbkowice Śląskie, ks. Stani- pewnością spotkamy sIę z uznaniem noszą, że w Vitry, w departamencie je~t symbolem internacjonalizmu pro 
przedyskl,ltowania obecnej sytua('.ii i ranili. zarząd ,.Caritas" może liczyć sław Dąbrowski, który ścigany był i poparciem na<;zego rZl)du ludowego, Sekwany odbyła się uroczystość prze letariackiego i solida,rności narodów. 
wy tycz e>!lia zasad pełnego uzdrowie- na żye.zliwy stosunek f'Lądu - zey- \\. czasie okupacji za S11 e patriotycl- który przychodzi nam z pomocą·" mianowauia jednej z największych Nadając tej ulicy nazwę Ałei Stali-
nia ~osunków, panująCYCh dOtY'lb- wają się długotrwałe oklaski. ue kazania. "Pragniemy, ażeby był llregulo- arterii miasta na aleję imienia Józefa na, wyrażamy glęboką wdzięczność 
c~ w •. Caritas". Przewodnictwo obrad obejmuje Powiedział on m. in,: "We 'Vroc- wany rzeczywiście jak to w"Ipomniał Stalina. narodu francuskiego dla Związku Ra-
"Pięknie udekorO'ł-aną aulę i I,rui- wi('eprzewocTniC2ący zarządu "Cari- ławiu znalazł się wrzód ropiej'lcy n;\ pan minister, stosunek kościoła do dzieckiego, który ocalił nas od bar-

ganki PolitechnIkj Warszawskiej wy tas", poseł Frankowski, po C2ym pre żywym ciele organizmu polskle~o państwa, bo to jest bolączką całej Dp tłumnie zebranej ludności prze- barzyllstwa faszystowskiego, miaż-
pełnili przybyli z całej Polski księ- zes "Caritas" ks. pl-alat Lemparty i dlate~o my, księża-patrioci, stanę- Pols/d, a rząd polski pragnie tego mówił sekretarz Francuskiej Partii dżąc hitlerowskich agresorów". 
ża, zakop-iey i zakonnice - CZhlll- referuje plan dalszei pracy zrzesze- liśmy do apelu, ażeby ożywić i po- i kościół caly chciałby, aby ureglllo- Komunistycznej Mauvais, który po- Po odegraniu przez orkiestrę Hym­
kowie nowych zarządów terenowy,'h nia. Przedstawione pf7.ez ks. Lem- stawić na właściwych torach działa 1- wanie tego stosunku stalo się faktem gratulował Radzie Miejskiej jej chlu.b nu Radzieckiego i Marsylianki, lud-
)lCaritas", przedstawiciele organiza- party'ego wytyczne spotykają się z ność "Caritas". D1ate~o też zebrałiś- dokonanym." nej inicjatywy. ność Vilry zgotowaJa entuzjastyczną 
cji kościelnych i Charytatywnych 0- wielkim zainteresowaniem zgroma- my się tutaj, ażeby się naradzić, a- Przemówienie ks. D:!bl'owskiego Członek KC Francuskiej Parlii KO-/ owację ambasadorowi ZSRR Bogomo-
"az świeccy działacze l.atoIiecy. 1'\a dzanych księ:i:y i dz:iałac'Zy kalolic- żeby przede wszystkim znaleźć serce, przerywały raz po raz oklaski sIu- munistycznej Chaintron wygłosił łowowi, który byl obecny na uroczy-
ugólną liczbę 1570 zebrafiych lmaj- kirh. jak powiedział wspanialy na5Z chaczy. I przemówienie, w którym oświadczył sto·ki. 
duje dę na s~i 1113 k~ęży i zaklJn- Zanim pMystąp~~ d dyskusji ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

ni~~do~~Zp~5 r~~:!~e~~:~~~YC~;ini_ ~l~i~g~r~e~~~:;~~i~j~~ą~~~~i~~~~r~:~~\ Rzą.d n-le mo' gl tolerowae' raz-ąceJ- s mowoliiI ster Administracji Publicznej - oi>. ks. Lemparly'ego, wiceprzewochi-
Władysła'\v Wolski. czący .. Carilas"~ pos. Franko-.vski 

Nad prezydium. r.a biaJo-czcn,'o- u;,tosunkował się w krótkim pr;~e-

nym tle widnieje duż~'ch rozmiarów mówieniu <10 wypowiedzi przedsta- rozporządzanIe II funduszamI- społecznymI-godło "Caritas" i sztandarowe l1a<;!o wiriela rządu RP. min. WOlskiego. W 
zrzeszenia: .. Rcs saera misel···. Wo- Nawiązując do oświadczenia min. 
kół przybranej narodow~'mi flag..'.I;1i Wolsldc!';o na temat uregulowania p' . . W I kk' , 'd . 'C 't II 
auli rozwieszono transparenty: .. Ka- stasunków miedzy Pańslwem a l\:o- rzemow,ente ministra o s iego no rOJowym zJez z,e zrzeszenta " on as 
tolik - _,?obrym ~~yw~t~lem Po1~I.d ściolem. pos. Frankowski po<lkr,:-ila Zabiel'ając glOS na dzi<;iejszym. 0- sllo!ecZn:1, że w decydowaniu o SI)ra-, prz)" ilejów stanowych. 
L.udo,,:eJ , "~.~ prozno zYJe, Ido hhl- z za<lowolen~em, Iż rząd got?W Jest gólnopolskim zjeździe duchowieńst,,:\ wiedliwym podziale środków wezmą Przez długi oh e .. cza'lu wladz!! 
nlm me, słuz:\,. _ .. k~nt~nt.\O~\·al· rozmowy w tej s~ra- oraz ś" ieckich dzialaczy katolickich udział najbardzil'j powolani, przede pań,twone, mając u.;ta\\'o\\ o u"ltalu-

przy ~t?le prezydIalnym zas ad::tJ l WIe I oswlau/'za: ,.Naszą rzeczą, .:ako rozumiem że zebrani tut'tj ducho\\' li wsz)~lkim ci, ktcirzy hezl10średnio nI.' prawo i obo\\ iązek. nie 1\ kraczaly 
członkOWIe nowoppwolaneg'.J z"na- katolik("v. jest wyrazii, głE'bolde k .. ' d :ek' ~b z' o ie "tykają ~i\, z rte~z;l potrzebujący -h jednak, nie in~er()1\'al) bezpośrednio 
du zrzeszen1a •. Cantas'·: - 11rzelwnanie' i iyeze~ll'. aby ten ho- :- .~Ię~a... Zl. ·~lll.: .Jl~' .. o~. "'z ." .. : 

Przewounirzac,,: ks. prałat Antoni I. 'ul k'd k t. lil h! 'I J ,\ I~allll,z.e o~ (\7. .S\\ Jec~) dZI,ll~czc pomocy materialnej - mam na ltIy- w ,\ e" nętrzll(' spra" y zrze~zenia, 
. . esn~ a az elCO a o ta _11ro c n katohn'Y klerllJa SIę naJlepSZ"lI11 11- śli dzialacz)' !}(Irafialnych, klól'z) do- mimo, ~e rz:!r1 \\ .~J1ieral ,,('al'iła~", 

Lemparty. 110. el .Jan Frankow~kl'lzostał s?Tbko i dobrze rozwiązany". .'. I) k' . t k' d' l I ta.el bv.·(j calku\\ici", )lozhal\ieni J'akie- \\)placai:.lc z kas1.' Skarbu Pańsh1:1 
ob. Andrzej :\Jlcew~l\i - "uhJi('v~fa. Burz!i;"e oklaski wnaziJv pelna {,7.1!~lan~1 ?-t· f l'~:leJ 1'0';·1 o zw a -

b . . • -' nOsI' (:II'I a~1I • gukoh\ il'k \\ plJ\\ II na l\'nspodurt,\' pO\\ :Iżne k\\ ol). \\"I'l(lz(' 11'\11~b\'owc 
1)1'0 csuz ks. SłanIsław SkursJd. ajll'oha!ę lebranych dla {e!:'o o.,wI.1d I lll't t' l 11 ".. ,,('arila"". ocukiwalr uowil'lll. ;i:e wszy tH." nie 
'yanda Tli l'trt I,a - dLialar:7.1 a .. (;.1 nl'nia mliw('r. k(ór~' Ilodkreślil na- ,,' a E'gc~. ez ~.ral!..I.:.1 .lY l1I ,1~~Ol;H·.:r,l: 
rItas": tanisław Rc'tworow~l'i __ sttllnif' \\'agl: slc'iw min. WOlskiego o rzeJ II Ill.Zy.t.lt,J ~r.I.l,!.dIH~S(nl, ant~e~1 1'1'7,pllla"iajac na kj kOItJ'er H'.ii ",Iasei l'Ości i u.·It~ bil'uia "t'd:, \I~!I­
in~~'lller, ks, in ulat dr. Ludwil, Za- prl;l-'chylnym st03unku rządu <lo .. Ca o ,..mu~ ue). do~)'('h(7a"o" eJ ,:,o,,~~o~.\I. - j)l'al?::H: !'kol'zystnć ~ ol,azji, ab~' ze- ni\,łe l)l'zez kieru" Rict" (I zrze,zenia. 
lewski. k~. dr_ Stanisław I\:ryniC'ld rita,>". t(', Idom ~1lr,,1 glębok? dot~ną~ ka~- branym tu k~i~~om, jak i kaloliko.n (;dyi~ to jednak uie sIało. rząd nil' 
- proboszcz, ob. Seweryn Dolall~ld .. Wbrew temu _ stwierdził mów- de.~o. UCZClwe~o ~zlowleka. l llI~W')l- "",ieckil1l pl'zed~ta \\ ii- bCZj1UŚl'ednio, może :ię lIch)'lić od oho" iąz!ill kon-
- szambelan papieski. prof. dl'. Lc- ca _ co _ powiedzmy Sobie szcze- phwle bar~l!:~ holI \\szystklch Wlerl.ą· jakimi intenl'jami kirruje się rząd" trolowania, jak s:) użytko\\alle w zel-
on lIalban, ob. Paweł Jasienica _ r7A" _ wroga nam i klamliwa szepta cych kaŁohko11'. . . ' swoich zal'zadzeniath. kie SU111) Jllynące z oCiarnobci pu-
publicysta. na j>ropaganda już sugeruje. jaltohy .Jest~m przekonany. ze, zrzeszeule Że w wil'lu o~ni"ach .. (';lfitasu" blicznd. 

Obrady otwiE'ra prezes zarządu rząd mial zamiar zlikwidować ,Ca- potrafI .. sZ?'bk~ pok5>nac y01~;stałe dzieje się źle, wiedzieliśmy od da",- (,htę poza lym podkreślić, :',e 0-

,.Caritas", ks. prałat A. Lempal·ty. ritas" _ z oświadczenia pana mi- Il'udnosCl I sk!ero.wac ,ranta;o; . na na. Tak ~ię dzialo j>rzede wszystkim świadczenie. złożone prze7.e mnie " 
witając ministra Administracji PlI- Ilistra wynika ('oś wręcz odwrotne- dr?(('ę rzeczy1nsteJ 5łuzby l11110Slel'- dlatego, że zrzc'lzenie bylo wykorzy- imieniu rządu w m:1rcu 1949 r., że 
blicz.nej - Wolsldego i licznie prn'- go _ wynika, iż rząd uczyni wszyst dZla. . . . . stywane dla obcych cl'lIiw. ,.Caritas" wszelkie kroki hierarchii koś~ielnej, 
byłyeh świerldch i duchownych filia ko, aby pomóc .,Caritas". I my te Ten n~aso.wy ZJazd 1l?11'1~!en d~c -. niezal"E'żni~ od i~tenrji tej cz:.' i~- zmierzające do llI'eg'ulowania sto~lln­
bezy terenow~ch zrzeszen·ia. ...Ja!' slowa pana ministra kwitujemy z gwarancJę, ze odtą,d ,.C~rJtas będzlf' neJ 7. osob klE'l'O;\'lllCZ~('h .-, stał s~ę ków między pańo;twem a kościołem, 
pr7.ystalo na księży katolickich -- najwięliszym zadowoleniem i podzię kiero~Yan.y w '!posoh ~ozytecz~y S]lO- domenl!. wplywo~\' .zywlOlo\\: dnia mogą liczyć na poparcie rządu - po-
mówi ks. Lemparty - obrady nasze kowaniem". lecznIe, ze nad rozdZlał.elU dob: bę-' ;v~zotaJ5zego, zasl~plonyc~ n1ena1l'~. zostaje w mocy. 
powinniśmy zacząć modlitwc1". 7.nów rozlegają się dłu!!otn,"alt' dących w rozp.orządzenlU "Caritas". SCI,~ . do Odrodzone) Pol~kl Ludowe.1, 'Vsklltek nacisku opinii społeeznej 
Wszyscy wstają i gŁośno odmaw:ają oklaski, którymi zebrani solidaryzu· będzie ustanowIona sluszna kontrola ObCJąZO-lych prze,;ąda nll dawnyc'h patriotycz .... 1.ej części nMzego du-
Zdrowaś Marla i fragment litanii do 

~~~Jc~~~~~e·~~rr~~:~i~~~~~!d:~t! R ,. II CO dZI-en' .·czba kSI-AZ· y 
~~~~:i~~:~~~mZ~~~~i:~~~np~~~~:~~~~1~ lOS n I e , " 

chowieństwa, episkopat rozpoczął 
z rządem rozmowy. Episkopatowi po­
trzeba bylo aż kilku miesięcy do na­
myslu, ahy powziąć tę słuo;zll<! decy­
zję'. HowlolI r ro,;poczęly się dopie­
ro 1\ sierpniu roku ub. 

Jaki jest hllan5 pól rocznych roz-
1110 W '! Jedno można powiedzieć. Po­
mimo bardzlJ nik!) ch rezultatów 
I.onł,l nu ujemy je, Jeclr.'lk truclno je,t 
01)1';',('i- sil' 1\ rażeniu, ż" hic'r;lrcbia ko­
"cielna celowo j(' przeciąga. • 'am 
chodzi o rzecz wain:l - o rzeczy\\ i­
"te uregulowanie ·tu~unkóI\ między 
vań,lwem a kościołem. 

Podobnie, jak w marcu ub. r., mog~ 
slwierdzić. że "dotychczao;;owy stosu­
nek rządu do !>praw wiary i kościold 
~\\ iadczy o szczerych intencjach rzą­
du l\' kierunlm unormowania stosun­
ków między pań~t wem li kościołem 
w duchu lojalności i rzetelnej troski 
o dobro kościelne". 
Hząd nie szczędzi wysilkó1Y. aby 

sprawy kościoła w Polsce Ludowej 
uregulować_ Rząd przede wszystkim 
ma na wzg'lędzie fakt, że wierzący 
ka tolicy oraz ",ięk zość spolecz2il­
stwa pragnie normalizacji stosunków 
na tym odcinku. Zasadniczą przeszlw 
clę do uregulowania stosunków sta· 
nowią głębokie przesądy stanowe 
i wrogi stosunek do Polski Ludowej 
reakcyjnej c- ~:ci hierarchii kościel­
nej_ 

Trzeba więc, aby episkopat zrozu­
miał nieodwracalność głębokich prz,:­
obrażeń społecznych w Polsce zaró\\­

fial nej placy dla społeczeństwa pol- no w formach ustrojowych, jak i w 
skiego, chciałbym teraz dodać i my- świadomości ludzkiej. 

i~~~a\~,~~ikS .. :r:~~~s~~1~a~~~~f~r~ze- oddanych pracy dla mas ludowyclI i Polski Ludo,vel-
par. KatOWIce. ks. kanomk Edm'Jnj 

Konarski - par. Szemberowo. k,. K . d ł t Le art y - przemawia na kra]· owym Z]· eździe zrzeszenia "Caritas" kanonik Franciszek Jeliński _ P:'o- SlQ Z pra a mp 
bo~:zcz pal'. Skalmierzyce. ks. k,,'\o- "Zebraliśmy sit; dzisiaj, żeby. do- A jednocze~nie z tym prostują się 
n'k Stanisław Capecki - probo'zc7. iiłildnie nakreślić nasze cele i ustali{· plecy ludzi pracy. Robotnik i oracz 
Inr. Marynowo. ks. dr. Franc;szek Ha przysrłość linię wszystkich podej wiejski odzY6kują prawa pełnego 
Jank - proboszcz par. Pelpl:n. k;;. lDowanycl: przez nas akcji. człowieczeństwa, wzrasta szacuneJ, 
clI'. Szymon Dt'eszlcr - prob(lS~Cz Zebrali~my się tutaj i dlatego, że dla godności ludzkiej. Świt:ci triumf 
par. Pelplin. ks. prof. Ignacy M~r- w ostalnim czasie ujawniono, iż pod sprawiedliwość społeczna. "'Tszystko 
ciniak - Płock. ks. dr Bolesław płaszczykiem "Caritas" ukrywali się są to rzeczy pozytywne, radujące 
Ku a\\';k - S:edlce, ks. prof. Bruno wrogowie Polski Ludowej, agenci ge- myśl i otuchą napełniające serca. 

Egzamin ten zdamy. 
Wyma9ać to bE:dzie od nas wytrwa 

lej i ofiarnej pracy, która prowadzo­
na być mcże pożytecznie tylko w nl­
mach pełnej mobilizacji, której wy· 
razem. jest także i to nasze dzisiejsze 
zebranie. 

sIę, że będę w tej chwili wyrazicie- Niestety, stosunki układają się je­
lem wszystkich tu zebranych twier- szcze tak, że Y")'raźna postawa "ięk­
dz~c, iż st~ło się to dlateg.o, że" by1.i szości slloleczeńsl1ra i formująca się 
O~~l oloczE'JU atmosferą s~oJego srodo nowa po~tawa części hierarchii, rozu­
,\!ska, a[mosfe.n~. negaCJI. wszystkie- miejącej konieczność historyczną 
9?, co pl awdzlwle po~skle, co zro· i głęboką treść przeobrażell spolecz­
~zone ~ostało z ludu l dla ludu. To nych, które przeżY"'aj:) dzi'· ma;;y lu­
~r?d.o'~lSko z.epchnęlo ich na krę le , dowe, nie znalazh' je.,zcze odbicia w 

W.vrobisz - pow Wadow:ce. k.. ~tapo w lodzaju Samulskich i Paszen 
dz.iekan Dioni7.Y B~{'l~ki - par. ,h!'!- dliw, obszarnicy, finansujący handy 
Cewo. ks. dziekan Bronisław J,qla podziemoe i 'wielu innych wrogów n,l 
- par. Koronowo. ks. dziekan '\11;0- szego społHzeństwa. 
czysław Trojnacki - PelI'. Grornn:k 
pow. Tarnów, ks. dziekan R,>m;;,n lie znaczy lo jednak, ażeby na le 
Szemraj - Wrocław, ks. dziekan no żćiło p:Jtępić całą akcję "Caritas" i 
bert Płonko - par. Rokitn:ca. ks. ....szystkich biorących w niej udziilł. 
dr. Józef Krzyżanowski _ par. Przy Byli i Sil tacy wśród nas, kapłanów i 
rów, ks. prowinc. p.o. Augustynów no katolickich działaczy ś,'vieckich i ci 
l"iiacy Woźn.v - Kraków, ks. TD- stanowią olbrzymią większość, ktli­
cleusz Janc7.ak - Szcz('c;n. ks. Wil",'! rzv misję charytatywną "Caritas" ro 
ski - C7.luchów, ks. Andaer _ r>9.r. zumieją i realizują z najwy.i.szymi 
Ostrożany. ks. Henryk Gniwek _ wymaganiami etyki i miłości chrze­
par. Lichnowo. ks, Henryk Lale ·v.:ki ścijańskiej 
- Wrocław. k-. Plewka - Wro- Fakty, które miały miejsce nie tyl. 
claw. ks. Zygmunt Ma icher - W"o- ko na terenie wroclaw~kim, napel­
claw. ks. Pa 'ternak - par. Chal'ł'l- uiają serc:; nasze goryczą i bólem, 
p:a Wielka. pow. Siel'adl. ks. Sql- tym bardziej, że dzieje się lo dziś, po 
wiń ,ki - woj. Łódź, k . Franc;~~ć'k pięciu Jatach życia w powstałej z 
Dobrowol,ki - par. Konieczno. k~. martwych ojczyźnie, gdzie każde. 
.Jan Kornobis - par. Bodzentvn. ks. niellprzedzone oko, jasno widzi rze· 
Stefan Marzec - par. Oksza po'v. czy wisty obraz ogromnych osiągnięf 
Jedrzejó\V i zwycięstw W dziedzinie życia spo­
W imieniu rządu zabiera głos mini- łecznego, kulturalnego i gospodar 
ster Administracji Publiczne'j - Wol czego. 

Posiedzenie 
klubu poselskiego PZPR 

Posiedzenie Klubu Poselskiego 
PZPR odbędzie się w pIątek, 
dnia 3 lutego 1950 roku o godz. 
19.30 w sali konferencyjnej K.C. 
PZPR, Aleja Stalina 19, (IV pię­
tro). 
.obecność towarzyszy posłów 

Clbowiazkowa, 

Oobrobvt i światło 
wiedzy dociera do mas 

CÓL bo,,,iem rolgrywa się przed o­
czami naszymi? Powróciły do ndS 
prastare 2.iemie piastowskie, wyrwa­
ne z rąk hydry krzyżackiej, da Bóg, 
na zawsze. Powstają z gruzów mia­
sta piękniejsze, niż były, Zarysowui:i 
sit: już widoczne zręby fundamentów 
przyszłego dobrobytu. Światło wie­
dzy dociera lam, gdzie panował za­
wsze mrok. Rozszerza sie zasiea kuj· 

• tury. 

Nowy okres 
działalności "Caritasu" 

"Królestwo moje nie jest z leg') 
świata .. ", lecz my, kapłani, wiemy, 
jak wanlJlki życiowe lego świata u­
trudniają drogę do królestwa ,chry­
stusowego. Podniesienie stopy życio­
wej mas ludowych, rozszerzenie i po· 
głębienie oświaly i kultury, drogi tej 
nie zamlmie, lecz przeciwnie, rozsze­
rzy ją I I>ogłębi możliwości prac apo­
stolskich_ Osiągnięcie lepszych, pięk 
niejszych wyników na niwie bożej 
zależy tylko od nas kapłanów, od 
nas patriQtów. Dla tego też dzisiejsze 
nasze zebranie nie jest tylko zwy­
kłym zehraniem organizacyjnym. Nie 
zebraliśmy się tutaj tylko po to, by 
stanowić o doraźnych celach i for­
mach organizacyjnych .. Caritas", leC7 
przed p. wszystkIm po to, by calą na­
szą przyszłą działalność księży i ka­
tolików świeckich oprzeć na właści­
wej podstawie, na w1aściwym slo­
sunku do obowIązku, jaki nakłada 

na nas fakt, że jesteśmy katolikami 
i Polakami. 

rakt powołania przez władze pall­
stwowe tymczasowego zarządu "Ca­
ritas" orilZ powołanie w całym kra iu, 
na wspólr.ych zehraniach księży i ka 
tolikóv świeckich, uowych zarządów 
diecezjalnych, otwiera nowy okres 
działdiności "Caritas" W Polsce. O­
kres tell będzie właściwie pierwszym 
egzaminem dla olbrzymiej grupy ksj~ 
ży, którą my tut<ti. zebrani ka,l'lui, 

j revrezentuiemv, 

Powołani' przez rząd do tymczaso­
wego prowadzcnid spraw zrzeszenia 
,.Cilritas" pragnęlibyśmy pelnić swe 
obowiązki w całkowitym porozumie­
niu i zgodzie z zasadami I,utolickiml 
Jeste~my przekonani, że działalność 
zrzeszenia będzie zgodna 7arówno .z 
lIstawodawstwem i nakazami pol­
skiej racji stann, jak i obowiązują­
cymi katolil.ów prawami i przepisa­
mi kościoła. 

sCJezkl t . k k' '. h k'ł . "\1". '. s anOl1'1s'u -Ierowlllczyc '0 elllS-
yr~vame chwaslow, zasianych rę· hopatll, które wciąż jeszcze nie 1ll0g'ą 

ką wOJny, z,,:a~czanie. br~ku szaCl~n- i nie thca po"odzić się z i,tnieju{,ll 
k.ll dla w~r.tOSCl ludzkICh, ~auczallle, rzeczywi"tości;. z nowymi stO,Ullim~ 
lz wlasnosc ~połec~na, wspolne war- mi spolecznymi. 
sztaty pracy l wspolne dobro są chro ..... - l' t' " l • .. 

• > , .., a po'" a" w ej ZllCHIZy y l'ownlez 
nl~ne t, tn ... ~amym przykazamem - dawne po" iazania z czy'nnikami opie, 

Ostatnie posunięcia rządu dają do­
wody, że chce on utrzymać i popie­
rać naszą działalność. Udzielane do­
tychczas "Caritas" subwencje przez 
władze pilństwowe będą nadal utrzy· 
mane, Jest rzeczą zrozumiałą, że rZ4cl 
jest zainteresowany we właściwym 
dysponowaniu przez nas groszem pll 
blicznym. 

.. n'~ krad11l1 . . ' I b . 
Oto szczytne zadania stojące przed ~aJąc):m~ swe :a.c \li)' na. j>QI~lycc 

kapłanem ' uupenaIJstyczncJ ) aniypokoJoweJ. 
. Kunktatorstwo nic potrafi wstl'ZY-

Szczytne zadania walki ma{~ bieg'u życia. Toteż nie moż~c1 
O szczęście i pokÓJ· bylo zwlekać. z .. uporządk~w?nicm 

Musimy wyrwać 
chwasty zła i zepsucia 

Nauczanie o niezmniejszonej, 
ba, większ!'j nawet wartości :}ra­
l') zespolowej, nauczanie milości oj­
czyzny i szacunku ella tych, którzy 
pracą swą zdobyli prawo, aby l.1el"O­
wać żydem państwa, które jest 
wspólnym naszym dobrem, c~yż jest 

.Powiada św. Augustyn, że moto- CO~ w tym sprzecznego z prawdami, 
rem wS7elkieljo działania woli je,' do~z(~nymi od wick6w przez koścj,jl, 
milnść, bGwicm wola dąży zawsze dl. czyz Je~t to coś no" ego dla codzicn. 
dobra, którego pragnie, które zatewl nej pracy kapłańskiej? 
koch"\' "Ciężatem moim jest miłoś,~ Wraz ze światlE'm wiary nieś:' 
moja, gdziekolwiek dążę, olla m0'11 wszędzie zal1ał do ofiarnej Pl'acy nad 
kieru ie". Jak 1edndk określić ową je· [. rozbudową naszych polskich miast 
dyną, prawdziwą miłość, jak nie d0' i wsi, szkół i fabt·)k. 
puścić do zejścia na błędne drogi, UO I I dalej - realizacja boskiej zasa­
fałszyw2go pojmowania tego iednu- uy miłości przez czynny udział we 
znacznego przecież pojęcia. Kaloli-' w zystkich pracach. mających na ce­
cyzm od samego zarania jesl religią lu umocnienie sprawiedliwego i slusz­
miłości. Chrystus głosił nieskończ.:>- neg'o pokoju, który jest dobrodziej­
ną.)lliłośc Boga do człowieka. Głosil I"twem ludu. 
p~·zyka.zal.li~ m.j~o~ci Boga, przykaza- "Dissipe rlomine gentes, quae bel-
Jlla nnloscl blIzmego. lum Yolunt" - Rozprosz panie naro-

\Ilopominając przed chwilą o tych, dy które chc::, wojny! 
którzy poszli nie droQCl, miłości i 0- (Dokończenie na str~ 2-ej) . 

sprawy ,,('antas _ Rząd s1nadol1l 
swej odpowiedzialności nie mógł to­
lerować rażącej samowoli w 1'OZpO­
rz;)dzaniu f'unduśzami społecznym i. 

Z drugiej stl'ony podopieczni .,Cn­
rita,," w różnych zakładach opickllil­
czych nie 1Il0!!:;} być pozbawieni ollie­
ki. Oni przecież nie powinni ponosić 
konsekwenr j i zlej ~o,;j>odarki "Cari­
tas"_ Toteż subwencje i dotacje ze 
strony państwa bę!!;) wypłacane ści· 
śle w oznaczony rh terminach. 

Rz:!d Sp),;l" ę llpOrZl!dkowania sto­
sunków w •. Caritas" powierzył ka­
tolikom, durhownym i świeckim_ 
Powierzyliśmy to zadanie szerokie­

mu gTonu ludzi dobrej woli. 
Sprawę Zl'ze zenia ,.Caritas" odda­

jemy w wasze ręce i wierzymy, że za­
prowa~zicie tam lad odpowiadający 
wysokim, charytatywnyn~ CeItUR tej 
instytucji. 

W pracy tej zarząd "Caritas" _ 
w swej codziennej pracy i troska~h 
może liczyć na życzliwy stosunek ze 
strony rzadu! . 
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dwiedziny W Bon 
W-łi&& .etwa~te-'"fi1lIeOjaJną szkołę wOjskową dla byłych 

IK.reeró.,;. ss 

SchullUun przenlóH'" po nienJiecku 
ale w interesie francuskich kapitalistów 

-
Bonn w styczniu. I 

Srel "D,rotokółu" dyplomatycmego 
Adenauera, pan von Horwarth, był 
w niemałym kłopocie: oto jeSlZCze na 
tydzi~l'l pr!Zed przyjazdem znakomi­
tego gościa ~ Francji, ministra Schu­
maDa, miJał dobrać władający języ­
kiem francuskim sztab lmmerdyne­
rów. lokai i kelnerów, a tu, jalt na 
złość - niemal każdy gada po an­
gielSKU, a od fl'a1ncuS<kiego po [prostu 
Się od~wyczarHli - pod okupacją 
amerykańsko _ brytyjską. 

Scbuman je wszystko 
Jakoś to jednak szczęśliwie po­

szło: rz.naJeZliono ik:hl:kunastu ludzi, 
którzy (rówl'1'iJe.ż !i. w CZi&sie wojny) 
bywali w Baryżu ~ uważali się rz.a 
znawców wersalskiej etykiety; szef 
kuchnil w "parlamcnc,je', d.zi&­
żaw.ionej przez Niemca o francu­
skim nazwisku - La Roche, jako 
rzeczoznawca w spmwach kulinar­
nvch domdz.i!, aby zarpytać w Pary­
ż{i ° gastmnomLczne upodobania mi 
nistra. Odpowiedź brzmiała: Schu­
man je wszystko! - a wówczas usta 
lono menu, w którym jako sym!>!)1 
p orn7.umienia, wina reńskie miały 
być podawane do !pOtraw :w.ś wi-
no i likiery fran.cuskie - na 
deser, Tych ostatnich I piwnica 
.. kanclerska" z Bonn miała zresztą 
pod dostatkiem: niedmmo przecież 
sprowadzono w ciągu r, ub. do Za­
chodnich Niemiec, uginających się 
pod ciężarem bezrobocia :i ;;o~'a,z 
'większych podatków, aż na trzy mi­
liony dolarów win i napojów fran­
cuskich, In vino veritas. Te trzy rr.:i­
liany dolarów, "\vydanych na w;na 
fTancu~ kie, to bardzo ch,traktel'Y­
styczny i pra'wdziwy przyczynek do 
ustroju gospodarczego mar"hallow­
l'kiej Tl'izonii. 

Cmentarny przesqd 
Skarb •. Republiki" musi,a.l zdobyć 

się j,e~e;cze i na wiele innych wy­
datlców~ Ogrody miejskie przedsta­
wiły tak słoną kalkulację, że w 
"pc.'otokóle" zamierzano ,już sko­
rzystać z oferty kwiaciarni na cmen 
tar~ll, jako tallszej, a,le że nawet l w 
. ,protokóle dyplomatycznym" pa~ują 
nicki!"dy przesądy uważano , 7.(' jnvia 
ty z cI'hen at7a mogłyby sprowlIi\zić 
cm",ntai'ny nastrój. a to znowu mo­
głobY 'stanowić ° pogrzebaniu na­
dziei na porozumie1l!ie z Francją. 
Urzędnicy pana von Horwarth. któ­
rrz.y mieli towarzyszyć Schuman')wit 
prlzy jego oficjalnych wystąpieni3ch 
Ol'az przy zwled!ZalJ11u Bl1lIldeshauS'U 
d uniwersytetu, wydobyli z naftaliny 
swe tużurki, oraz żakiety, a na kilka 
dni prZed przybyciem znakomitego 
gościa mówili sobie pmy ka:,t.riy'l11 
spotkaniu dla wpl'a'wy: nie "Guten 
Tag", jak zwykle, le{;Z "Bonjour, 
Monsieur" lub je$zcrze dźwięczniej 
"Bonjour, Excellence"! 

Braterstwo flag !prasa adeoo'llerowska -- w artyku­
łaoh wstępnych. W kUluara,ch ,,rPa!:-

utrwaleniu" stosunków :francuskQ­
~iemieclldch, apelował do "opinii pu­
bliclz1nej" i twierdził, że Niemcy po­
wi!l1!l1y szukać opa1rci'a illie tylko we< 
Francji, rue i Wiel.k1ej B'ry1lalllń!il 

Pa'łac Schaumbu.rg !przy ulicy Ko- lamentu" mówiono na ucho o tym, 
bl,enckiej. który od ruedJaWIDa ~tał za jaką cenę w "poufnej lL'ollitn0wie" 
się ~'ezydencją ,,I{~maler(l;a" porząd- z Scht1l1tlrarnem sprzedał Adenauer 
kOWany był go:rączkowo, przy czym Sa'ar'" i n, rzypomi!!lano ~po ntiewcza-

• .3- (p d-~l hl) ,- """ Schuman ooJ'echa;ł, unte;res ,został me SZCfZ.ę=ono o "".cowyc p",,- sie!), J'a,k twa;rd!e, nieustępliwe, a za-
. dz B d .c.. t óW ł '" 11'bilty, a· terCliŻ - ftrreba !Zachować nuę,Y. ryga y ,u:O ~ł' , rzesz y ~ r~€l11 słuszone dl ostr21egawclZe było w 

pa:~letów ,pałacu dopIero w przed- tej Sipl'a\vie sta.nowisko komunistów. pozory. Adenauer zachował je i :n:a­
d. Zlen pmY.Jazdu Schumana, br.aku- Ozy można mieć OOIUfarnie do "kanc~ s.t®llJego dnia, i w dwa dln:iJ później, 

l ł ta h d ł kiedy pielgrzymował z ikijem po!kut-Jące w wJe,u tOmna c . !l.:ZWl (;'0-: lema", który !paZIa plecami parla- m""""m do wyso.kie~o kom.isa;rza Me. 
starczono memaiJ. w ?stainieJ chwili, meniu i w tajemnicy przed włas- ~J -

kupy !5l"UZU prze~ 'Y.Jazdem d? gma-I nym iI1<alt'odem wyprzeda,je Nie;rucy Cloya, aby ten wstawił się 'la ~ta­
chu me zdołanO' JUZ U[lrzątnąc; ,,1'1a- po kawałku obcym kapitalistom? rym Adenauerem u samego Ache-
dw?rn!" o~r~ ~rz~st~oH ją ga-, Adenauer przewąchał sytuac,ię isona, . ., 
~~1il OOOJilly l, chc,~aJ: JUZ ~w,:t na w kIlka godzin Po wyjeździe Scl1U- . ~ tym .razem w "pomyślny. v. y-: 

Wyższa Akademia 

Bankierzy' vvywolali wojnę· z Vietnamem 

O'W ZleloillY pagorek zatJmąc tnum- mana e:'wola,ł doz.iennikaJrzy do 3iebie nik rozmow, prowadzonych Jak. l 

fa;}:.nde jCS'Zce:e jed:n~ flagę :,R~IPLI~li7 na kO'nferenc.ię, gdzie ban:drz.O' ,;ubo- rz. S~hutna~em "w cztery <?czy:", me l 
kI . Ale "protokoł prz~w~dzi~ JUZ leWoM" nad tym co się siało i przy- I uWlerzył JUZ Aden3ueroWl nikt. 
wszystko, nawet to, g.(J~e maJą P{)- znał że probleIi1 Saa'ry rz.aszkodzM l Leopold !l\fa,rsohak. 
wiewać flagi francllskie, gdzie nie- ' , 

U/lA 
mieckie, a gd~e obie razem. Portier 
Bundeshau~u otmymał wyraźne po­
leceruie: tmykolo,rowa :trancuska -
:po stroruie prowej, !PO lewej - rnar­
no-czerwono-złota niemiecka. Gdy 
SchumiJn wchodził do Bundeshausu 
zastał flagę francuską - po leweJ 
stronie. 

Powitania 
i rozczarQwania 

Z chwilą przyjazdu minIi.stra Schu­
mana - cały 3rp.axat dekora.cyjno­
tea'tralny wprawjony został w l'LlCh: 
przemó-w"liema, bankiety, toasty, 
uśmJechy cNa fotografów fu ściSka.lli~l 
rąk, wzajemne komplementy prz'ed 
:mikrofonem i zapewnienia pro pu­
bliico: ° współpracy, o sąsiedztwie, 
o zrozumieniu. o wszystkim - tylko 
nlie o Zagłębiu Saary, który to pro­
blem właśnie najbardziej 1:ruter€'So­
wal Niemców, ObserwowaU.i z zacie­
kawieniem, ale bez specja'!nego en­
tU'6jazmu, długi korowód samocho­
dów z Wli:e1Jkim crz'a;rnynn fraJncuSi.1dm 
Delahayem (3 i pół miliona frffil­
ków!), którY ;pod eskortą m01ocykU.i 
policyjnych mknął ulicami sennej 
"stolicy" - od Heussa do Adena.ue­
ra, od uniwersytetu do Bundeshau-

"Skandal .generałów·II 
- oburza masy pracujące Francji 

(Korespondencja wIosna "Głosu" ~ Paryżą) 
Paryż, w styczniu 1950 r. I ,viedzialnośc! za teg~ l'odzaju machi: I Pewien radykał również J1rzy2nał się re, mógł z taką łatwością przethsta<i 

,. 1 nacje. Tak Jednak me było. ZostalI do tego samego. SIę do najwyższych sfer wojskGwych 
? .za.par~Y~ tchen~ sl~dzI fl'l:mc~s';:,a oni nie tylko zwolnieni, ~le zwrócono Jaques DucIos, sekretarz Par~ii KI) i politycznych". 

oplU1a puohczpa przebieg w1el~lego im materialne dowo'dy ich os:tustw, munistycznej, żaządał utworzellla pIU' Komentując ten skandal, "Libera..­
sk~";dil~U~ ,kt~rego . ~oha~cra~1ll s~ między inuymi książeczkę czek?wą Iamen~arnej komisJi śledczej, posi~- tion" pisze: "Jeśli komisja śledcza, 
d",.a,J "y~gI ~flCClOWJ,eb' g~ne.~a~ ,Re. Wl'aZ z odcinkami, 11a których :ftgu- dającej pełno-~locmct~vlł; sąd~we, kto: składająca się z oddanych rządowi 
vers" . b~ ty ,,-zef seta u almll ran rowalv nazwiska osób przekupio- ra zajęłaby Się wYlasnlemem całej ludzi, zadowoli się powierżch'olVuym 
cuskleJ, I ge,';lerał Ma~t! były gub,er: rtych.· afery oraz ujęciem i ukaranIem win- badaniem S]Jra\Yy, dojdzie dO' tych sa­
nator FranCJI, w TumsIe., Poza nlllll W zwiazku z tym skandalem gene- nych. Lecz premier Bldnult odmó· mych wniosI,ów co Bldault. Nie hla 
w a~el'ę, .wIDJe?zanych Jest ~zereg l'ał Revei,s musiał zrezygnować ze wił udzielenia tej komisjj pełnomoc- dowodów, nie ma nazwisk. Ale jeśli 
OSObI~t~SCl < p.oli~!tzn~t~ nalezącycll swego stanowiska. Aby rat(}w~ć .do- nictw sądowych. R?wl'lież za ~omocą zada sobie trud zbadania IV sferach 
do \VlększoSCI r .. dowej. bre imię generała, jegO' przYJaeJele sprytnych młnewrow udało SIę wy- handlowych i finansowych I,;-int sa ln-

Mera ta, której podłożem jest polityczni (degaulliści) o&karżyli kl~czyć . z tej kom1sji .komunistó~v. dzie znintereso\~a~i Łynl, by generał 
krwawa wO'jna w Indochinach, zosta- rząd, że zrobił generała Reversa mImo, ze w patlamencIe stanowią Mast objął stanowisko wysokiego ko­
ła przez prasę nazwana "skandalem swym kozłem O'fiarnym celem rato- oni naj liczniejszą grupę. misarza w ~ndochinacb, do o:z<'go 
generałów" lub "aferą c.zekową". wania polityków należących do więk- Na.zajutl'z, po ukonstytuowaniu się zmierzali aferzyści dotknie ona bo. 
Dwaj wyżej wymienieni generałowie, szości rządowej, którzy pozostawali tej komisji "L'Humanite" całkiem lącego miejsca. Ujawni ona kim ,'ił 
t:biegaj .. !cy się o wysokie stanowiska w ścisłych stosunkach z faszystą słus:.!nie określiła, ż~ ,,~tała stwo- ludzie dągnący zyski z wojny w In­
w Indochinach za pomocą ciemnych i "lapówkodawcą" Roger Peyre. rZC>l1a nie dla wyśwIetlema, ale dla dochinach, wyjaśni w imię cze<;~o ma. 
intryg; występują w nie.i obok podej- Na skutek ogromnego rozgłosu, ja- zatuszowania całej ~fery." ją się bić i umierać żołnlerze fl~lH',. 
rzanych polityków i osobników, kt&- ki przybrała ta afera, rząd był zmu- Skandal genet'als]i:I lub czekowy - cuscy. Na pewno nie dla.Francji". 
l'zy splamili się kolaboracją. szony ogłosić w Zgromadzeniu Naro- jak go nazywają Francuzi - wywo· Tak przedstal,ll'iają się sprawy w 

SpI'awa zaczęla Sl'ę od uJ'a'Vlll'en,'la dowym publicznie, wyja.śnienie. Chc.ą.<! łał obllr.zeni~ w cał.Yłl1 .kra. ju. Lud. zie. 1:;omencie gdy piszę tę korespondcn-su, iiJ ~ IPmyjęola !!l,a !pmyjęde. ł d . k ' At t ł' . db 
pewnego raportu napisanego uhieg- nie chcą,c,. premIer. BIda~llt mUS1~ on~,~ga)ą • SIę WYJa.Slll~nIa, . w .)a ) C,1ę· el'a a g osnym echem o 1ła 

Nadzieje niemieckie nie trws"ły lego roku pl'zez gen. Reversa, : od- przyznac, ze Pe'yr~ Jest Clen1nym ~~ - s'!o.:.ob doszło do tego, ze talne. mdy: się w całym kruju: naród franc\1ski 
jedn.a.1{ długO': 2l3'ledwle dwa dni. bo czas jego inspekcji w Indochinach, pem" ko~abol'acJo~~~,tą Oil.'az, mUSIał \~lduum, j.ak Pey.r,e, , n~ogło .Clesz:·c pamIęta bowiem, że 20.000 młooych 

ruedJZieli, kiedy to w Bad GO'cłcs- Raport ten, ściśle tajny, zna,~~zi.ono publ~czl1l: ~,skarc1c .genel'ało,,:. Ma-- SIę .Propar~l~~ os.-oDlstOSCJI ze sfe.r r~ą- Francuzów obok wieluf,ysięcy,Tif:t • 
berg - w oJ.:upowanym przez Fran- przy zatl'z~,nanym podcza.s OO,1kl w sta 1 Re~elsa., W toku dyslu:S~1 wy- do" ~ clt, ktOI~ s"'.E'go c~~s~ l~łat~vJłY namczyków zginęło jni w "brudn~J 
CLlZÓW IiI strzeżonym !przez fral1cuską autobu-sie Vietnamczyku Van Co, bę- s~lo na Jaw, ze ~eyre po wOłme był n~u wydostame s~~ z ,~'tęzlenJa l n- wojnie" rozpętanej przeciwko 1.l1'ro­
żrundarmerię Ho1elu 'Dreesen, przy- dącym członkiem cro oraz agentem deko.rowany L~g!ą Honorową w o- Cieczkę do. Brazylu:. . dowi. VilOtnamu przez CIlciwy.:h zys­
jął mi.n.i:ster Schuman (il1I8. stojąco) marionetkO'wego cesa'l.'za BaO' Dai we kresl~, gdy .mJmstremobrony nar 0- Oburzeme:, kraJU Jest, ta~. po: ków imperialistów. "Skandal g~:te-
gromadę stupięćdziesięciu różno.1ę- Francji dow,ęJ 11~;J 'l)~~tgeSl, cdonek MRP. Pod- wszechne, ze nawet połoflC,)alny I'ałó'w" ob;nażył' pr~d ea~U}linią-
e:yczny'ch a,ziel'1nrik,;HlZY i na pylani.a· cZas debaty tej wystąpi-t iI1e i,Jltcrpe. dziennik "Le Mondę" był, zmuszony francuską istotny sens "ojny w Viit. 
stawiane po niemiecku od'powiadał Van Co pl'zYlmał, że raport gen. lQwany przez nikogo pewien deputu- stwierdzić j że "W historię tę są wmic namie, prowadzonej pr:r.ez I)l\.l\kier~\v 
w tym sąmym języku. Tu doni'3l'o Revel'sa otrzymał od jednego ze wany, socjali~t.~.«.7,l.\Y, hyly minister, szali i aferzyści, politycy i władze po~ francuskich i aJ\'H~rykań!Sldel\ >~W~~" .. 
ipl~zeko'l1ano się, co są wm'te dyplo- swoich wsp61ników, niejakiego Roger szeroko się usprawiedliwiając z powo licyjne i że jest się zaskoczonym fak-

I 
interesom nacrodu fral\cuskie~!l. 

matycme uśmiechy i "przy.1ac':e~- PeYI'e, byłego członka faszystowskiej du korzystania z ]tieniędzy Peyre. tem, że taki osobnik, jak Roger Pey- George.<; ';;fltJ~ 
skie" uśc:i:Sik:i rąk: sprawa Zagłębia organillacji Doriota (PPF); czlowiek 

20 procent budżetu Pań~twa 
przeznaczono w r. 1950 na zdrowie publiczne 

Sa.a;ry, która naj'bardziej in:creso- ten mimo, iż był skazany przez l'uch 
wała dziennikarzy niemieckich zo- oporu za współpracę z Niemcami, nie 
siała pmez ministra Schumana "wy- tylko uniknął kary, lecz pozostawał 
jaśniona" - z punktu francuskiej w przyjaznych stosunkach z gen era­
racji stanu, a zatem - sepe-rartyzm, łam i Reversem i Mastern oraz z wie­
oderwanie od Niemiec, marione~ko- lu innymi osobistościami, odgrywa­
wa niezależność, marionetkowy "par jąCYI111 poważną rolę w żydu poli­
lament", a ""reszcie i oddanie leo- tycznym Francji (między lllnymi 

Tow Aleks"lnder Bursk' paJń w pacht hpUaIistmn i akcjo- z Albertem Bouzanquet, sekretarzem • a I nariuszmn na lat p~ęćd.ziesiąt. [\11n. generalnym rozłamowej organizacji 

Minister Michejda na posiedzeniu Sejmowej Komisji Zdrowia, obra· 
dującej nad preliminarzem budżetowym na rok I9S0 st",ierdził, iż 
bl1dzet Ministerstwa Zdrowia jest o 23 proc. większy niż w roku ub. 
Koreferent poseł Al'czyński (SD) podkreślił, że wydatki -na zdrowie 
pub1ićlme we wszystkich resortach i przedsiębiorstwach państwowych 
o własnych budżetach, stanowią 20 procent całości budżetu, tj. ponad 
95 miliardów zł wobec 0,9 proc. wydatków przeznacz-onych na ten 
cel w budżecie USA. 

lo JEDN·i TRZECI4, ZMNIEJSZY. 
ŁA sr:e w PORóWNANIU Z RO. 
KIEM 1936-38 ILOść ZGONóW 

NA GRUźLIC:e • . C S S Schumaxn dodał wprawdzie dla oslo- związkowej "Force Ouvrierelt
). 

gosc1em W -' P dy i na otarcie łez coś niecoś o .. m·('- Peyre, zatwardzialy faszysta, 
MOSKWA (PAP). - 29 styc'2ll1~a gulowan<iu ostatecznym" sprawy związany z kołami finansowymi, ilie 

'przybył tu Il Wars.zawy, na rz.apro- przy zawa;l'ciu traktatu pokojo'.vego, szczędził intryg celem usado'wienia 
we słowom tym mało już kto wie- swego przyjaciela, gen. MasŁa, na szenie Wszechzwiązkowej Rady ł 
my. stano'wlsku wysokiego komisarza. IV Wv_ datki administracYJ'ne Minister-I datki na walkę z chorobami i lecz-Związków Zawodowych, wice~e- Indochinach, Rewizja pl'zepl'owadzo-

,vodniczący CRZZ Aleksan-der Bur- Detaliczna wyprzedaż, na IV jego mieszkaniu ujawniła kom- stwa zostaly zmniejszone Q blisko pół nictwo, a w szczególności nl\. ochronę 
ski. Na dworcu Białoru.3kim powitaJ Niemiec promitującą książeczkę czekow~ muiarda zł, wzrosły natomiast o 2 macierzyństwa i zdrowia dziecka, na 
go kierow,niJk wyd~ału mięc1zynaro- z nazwiskami osób, którym l)rzeka· miliardy zł wydatki na szkolenie pra walkę z gru~licą, na zwiększenie ilo-

• Schuman odjechał następnego zywał pokaźne sumy pieniężne. cow~i.ków slużby zdrowia. ści stacji Pogotowia Ratunkowego 
dowego Wszechzwiązkowej Rady dnia do Berlina: żegnał go .słodko Można byłO' przypuszczać, że afe-
Zwic1Zków Zawodowych Berezin. Adenauer na dworcu, !Zaś ,kwaśno l rzyści zostaną pociągnięci do odpo- O 1,8 mild. zł powiększa się wy_oraz stacji krwiodawstwa, na pomoc 
--------------------.--------------------------------------------------------------------------------------------------------~--- lekarską dla studentów, na leczenie 

ROŚnie co dzień liczba książy 
oddanych pracy dla mas ludowYC.ll i Polski Ludowej 
Ksiądz prałat Lemparty - przemawia na krajowym: zjeździe zrzeszenia lICariias" 
(Ciąg dalszy ze str l) I Opieka zamknięta - t~ pr(}wadzo~ 

To zdanie winno być także hasłem ne przez, nasze zrzeszeme przytułkI 
każdego kaIlłana chrystusowego, d~a starcow, .dla .bez~omnych, san~to. 
zwłaszcza dziś, gdy istnieją jeszcze n.a, domy dZlecka oraz dOlfl.y specJlll· 
pewne ośrodki na zachOl1z1e EUl'OllY me przeznaczone dla kalek. 
i Ameryki, ktMe zburzyć chcą poko· Na pograniczu obu tych typów 
jową i ofial'm! pracę milionowycli opieki przebiegają akcje o chal'akte­
mas ludno rze pośrednim. Do takich nale:i;y za· 

Takie są nasze najgłębsze założe- liczyć letnie i zimowe kolonie dla 
11ia, wyplywające z prawd, zawar- dzieci i półkolonie. Dołoiymy wsze]­
tych w religii katolickiej. Na ich kich sił, by poprzeć pl'owadzoną przez 
g-rullcie opierać się musi cała nasza państwo akcję na odcinku podniesie­
działalność. Musimy nadać jej kon· nia poziomu zdrowotności wsi. Sto· 
ki'etny kształt i formy. jąc na gruncie katolickiego poglądu 

Dlatego też uważamy za słuszne I my im łaski. Spełniall1Y tylko obo­
sprawowanie stałej i sZl'ze~~Qlo\Vej wiązek, do którego zostaliśmy 1)0\\'0. 

kontroli nad wszystkimi agendami łani. A rachunek zdać nam przyjdzie 
stowarzyszenia. nie t~'lko przed ll1dźmi. Bo najwa2J.­

W spółd"zialać będziemv 
czynnie z instytuciaml 

państwowymi 

i z nządem RP 
We wszystkich akcjach, które trak· 

tUJ'emy jako slużbę człowieko,",i, 

niejsze są zawarte IV ewangelii slo-
wa sam~go Boga: "Zdaj sp1'awę z wolo 
dariitwa swego". 

To pierwsze dzi~iejsze nasze zebra­
nie jest nie tylko zebraniem oTgani­
zaeyjnym "Caritas", ale jest począt­
ki.em nowego przełomu. 

Myślę, że to pierwsze przełamanie 
współdziałać będziemy intensywnie lodów, ta pierwsza' wspólna praca 

uzdrowiskowe chłopów. 

Oprócz i~tniejących 9 akademii le­
karskich od nowego l'oku akademic­
kiego powstanie 10 w Białymstoku, 

Za przykładem ZSRR wprowadzona 
będzio dalekoidąca specjalizacja w 
kształceniu personelu służby zdrowia. 

W Planie 6-letnim znac~ie wzros­
ną kadry pl'aco\v"Tlików słuŻrby zdn­
wia, Liczba lekarzy i farmaceutów 
podwoi się w poró'wnaniu z l'okiem 
1948, a liczba dentystów wzrośnie 

4-krotnie, 
Instytuty naukowO'-baOOwc:.!e pro­

wadzą celową i skuteczllą, opartą na 
założeniach naukowych, akcję zwal­
czania chorób. W roku ub. ukazało 
się 19 prac, poświęconych zwalcza­
niu raka, 28 - chorobO'm wenerycz­
nym, 200 - tel'apii oraz 29 - medYK 
cynie morskiej i tropikalnej. 

TowarzystwO' Przyjaciół Dzieci prO' 
wndzić będzie w rb. 200 wiejskich 
żłobków sezO'nowych. Wszystkie dzie­
ei do lat 5 objęte zostaną afcją. ma­
sowych szczepień. Wszystkie gminy 
wiejskie otrzymają pomoc położni-

czą· 

Ogromne rezultaty daje walka 
Z: chorobami i lecznictw.o. W roku 
1948 było o 30 proc. mniej zgonów 
na gru~licę, aniżeli w latach 1936-38. 
Na skutek akcji przeciw wenerycznej 
liczba świeżych zachorO'wań na kiłę 

spadła w porównaniu z rokiem 1938 
b1isko o połowę. 

Budżet przewiduje odpowiednie BU­

my na leczenie niezaU10żnej ludności 

wiejskiej w uzdrowiskach krajowych 
i czechoslowacIdch. 

Podwyższenie liczby karetek pogo· 
towia o 65 proc., daleko jeszcze od­
biega od pokrycia istotnych potrzeb. 
Nierozwiązana pozO'staje l1adal spra. 
wa usprawnienia łączności lekarża 
z terenem. Poseł uważa, że częścio. 
wego pokrycia braku lekarzy należy 
szukać w Pl'al tycznym przedłnżenlti 
godzin ordynacji lekarzy przez UWO'l., 
nienie ich od tzw. papierkowej 1'0-
boty. 
PaństwO' wykazuje wielką troskę 

o wzrost prodtlkcji lekarstw, podwyż­
szając dotacje na przemysł farma­
ceutyczny z 10 mild. w l'oku ub. do 
27 mild. w roku bieżącym. ObOWiązki now}'ch 

władz "Caritasu" 

na rodzinę, w ramach szeregu równo­
ległYch akcji, będziemy dokladali 
wsżelkich starań, by życie rodzinne 
w Polsce stało na włi1:5ciwYll1 pozio· 

z analogicznymi in'ltytucjami pan· 
stwowymi i społecznymi, mWllehtja· 

IlUbliczna vlbrzymicIl rze,z kUplan6w 
z katolikllmi ;,wieckimi, , będzie 'la· 

jąc IV ten sposób opiekę pail",t1~o,,-ą. 

.,.,.6 ••••• "' ••••••• " ...................................................... " ............................ _ 

Pnejllllljemy wszystld~spoczywa.iące mie moralnym. 
dotychczas llll "Caritas" obowią.zkl. 'Vh1że się z tym ściśle orgullizowa. 
l1or.,taczać bętlziemy opiekę nad każ· na przez "Ca1:itas" sieć poradni 
dym rzcczywiście nieszczęśliwym, !Ję· przedmal;i;eńskich, przychodni Jla 
dacym w llotrzebie. Opieka ta, \1'Z(). matki i dziecka. 

realizując wspólne Ilostulaly j wspól· 
Ill' ('ele. 

Ści.śle opl'aCOWflTIC plan~t lIlU,,;Ul być 

ClI'ltkiem wielkiej 1>l'ze1l1iany li' '17.6' 

)'(',v'ach księży kCltoli~kjch w Pol .. cc, 

Odt:)d rosnąć będzie liczba t~'ch 

Dzieła 
Horh§o 

Wyhrane 
i Enqe,§o 

rem praktyki minionych lat,.. dzielić Szczególną troską chcemy otaczać 
się będzie na dwa zasadnicze syste· n1łodzież, dążąc do niesienia pomocy 

ksi~ży, którzy swą zbożną pl'a('~' 1\:111· 
w równie ścisłv spo~ób jJouauc. I 'In· ~akladel11 "Ksiątki i Wiedzy" uka_ I Charakterystykę prac wcbodzący.ch 
te ~o daz'"c~ t-ęd"zielllY do J'ak naJ·szer· tz~·cieli wiary i kierownik6w out'ho- ł ' 'l t h D . ł ,,~. b I ł d 

.. J >J • l za y SIę W - 0l11ac .zJe a V1' y tanc w s, a tego wydania podaje za.'-
my; nHlterialnej w tym stopniu, by mogła 

opieka otwarta i zamknięta. owocnie poświęcić się nauce. Nie 
Piel'l,,;z/t obejmować będzie, porlo· wO'lno nam zapominać o klę8ce . po­

bnie jak to mialo miejsre dotych· łeczne.i - alkoholiźmie, Z alkoholjz­
czas, wszelkie akcje pomocy z na- mem walczyć będzit'my wszelkimi do­
tury sWE!} ta<;zej dorazne. A więc stępnymi środkami. 
wyliczamy pl'z:ykładowo: jednorazowe Od wszystkich wsp6łpr3cnją.cych 
zasiłki pieniężne i W' naturze, odzież, z naszym, stowllirzyszeniem wymagac 
leki, żywność itP. W tych samych ra-- będziemy z całą bezwzględw 'ścill rz:­
mach nlieścić się będzie akcja doży- teInego i spra\vnego wykonywama 
~ia -dzieci -.kłJ.r9wa1izeniP :- k1!~ł.en.', :JJ»'~.obow:iazkó1Jlo 

8zej W~l)ółpracy "Cl1rita;;" z zarząda. wych ludzi łączyć. bę~ą: z pracą l a Marksa i Engelsa. mie,;zczona na wstępie I tomu a rrze-
. d' . l . .. nz' 8zvst l dobra klasY pracuJące] l blldowane~o W d '. t . j tł . k 

InI lece"'J<! nynll, a p, z, me z w _ , . . ' y aWlllCtWO o, zawiera ą.ce wy- umaczona z Języ a rosyjskiego 
J • • I 'k' ..', . pr;l,ez ma pa n~t\\'a. 1 . ,. . l' l mm \OlllOI' 'amI organlzacYJnynn nlz' b6r t z1e! tworcow socJa lznnl nitu (0- ,,Przedmowa" Instytutu Marksa-En-
szych s7-C.zebli. Jest tyle praC'y W winnicy Panskiel .. wego i l'ewolucyjne-go l1lchu socjali- gelsa-Lenina. 

Caritas" jest organizacją na Na cóż więC' czekamy? styc?}nego, wzOi'owane jest ha nowo- Książka wydana. bardzo starannie
l " C .., ,. 

wskroś społeczIią, służącą. potl'zeb"in ,zetnuz Slę oCiągamy. ,,,pracowanym pl'Z~Z Insty,tut Marksa- w O'prawie, w nakła~zie 100.000 egz., 
społeczeństwa. PozwóJcież, że zawołam słowami Engelsa-Lenina wydaniu tych dzieł, jest fundamentalnym wkładem " 
Przychodząc z pon\OCl} ubogim, św. Pawl'a Apostoła: "Jest godzina" które ukazało sie W Mos,kw;ie w rob dzieło budowy litera.tury mar.ksisto. 

c:h0Q!D\ i nęłzcze.śiiw.Jim. nie ez~· abyśmy już ze snu u.o.~łt>1i" ·1948. mej w· &laca. 



• • tt" 

Wym~J;ta doŚWliJdczen ustalenie podstawowych norm. . 

PrZeb_ł~e nalady oszczędnościowej w Łodzi !PQ..fi fel.O 
InICla~~~~ .,Glo·su·· przY'niosla pomyślne wyniki G·' ~ ł · b .. 

·"Planowy system\oszczędz.'tl1U1 Jest Jed~~ytr~::; podstawowych iłlStrumemów eneI a OWle ez armIl 
skutecznego, sf)cjali~tycznego \budolL7lictwa wy,Polsce". Zachęcony przez swych alllPrykarishich protektorów, t. zł ..... kllJlclerz Ade. 

fiLARY MINC. nauer pOll'oluł do ż.I'cia specjalną komisję wojskową, która radzić będzie 

. Od wielu tyg'odnff fala zoĄowiąza.ń os~z.ędności()wych przybierała na 
sIle. Myśl oszczędzania głęboko pr zeniknęła do wszystkich prawi.e zakła. 
dów pracy. Wszędzie'; odZywał~7 się odpo\Vli.edzi na a 'pel tow. Walaszczy­
ka. Robotnicy zakładów przent;\'S'<!owy-ch i rożnych instytucji podejmo­
wali daleko idące zobO'wiązan.ia. 

Coraz b~l'~ziej ~al~ą stawała s.ię Jroniecznośc wymiany dotychc7.3.' 
s?w~ch dos\yIadezen, lUezbędne ustalenie dalszych możliwości pogłębie­
nI~ l rO~\~'~Ju systemu os~.czędzałli'a_ Totep' z " ~1~lkim zadowoleniem po.­
WItano mlcJatywę r!ldakOJl "Gł~Robotniczeg)a zorgan,iz()wania pierw­
szej w Łodzi narady os.zcz~n.ollcid\Wej. 

nad spraI1'9 ... dpm,il.itaryzacji Niellliec Zuchodnich. Do tej lwmisji 1~eszli 

ll')'żsi dowódn' b. hitlerOlt'sh'iego Wehrmachtu, zaś na jej czele :Jt.aruJl 
godny I.nlega J1!ml7lsteillów i StrflIlS.~ÓW - gen. ron Mm/Jel/f/el. 

Gen, 1I1alllellffel był padczrls ~('ojny światowej dowódcą korpuS1/. pan._ 
cemego na frollcie wschodllim. "Od:;rwczył się" tu licznymi "zwycięstwa. 
mi" nad . lurlności(~ cytt"ilną , morduj(Jc setki, i tysiące niewirfnych i bez­
br01l11ych ludzi, Ul t1.zial(mitrch wojennych nie zyslwl sobie jedflak laurów 
i wraz ze S'u')'mi mocno pnerzeclzollymi kotpusam.i musiał w konci, ZTlty. 

l.:ać po,lpie.<z/lie przed zlqciesT .. ą Armią Radziecką. 
AJe gell. lI1arrteLlffel odegrał się później 1Ht fronde zachodnim. Był 

jednym z dowódców kontrofensywy niemieckiej w Arden.ttach, w *OIICU 
rolw 1944, i tli mocno pr;;etr~epal skórę Amerykanom. 

S ala Miejskiej Rady Narodowej f'ków. Zespół tow. Ko·wa.lsł..ielro zoho­
.. wypeh:iona , jest do o~atnieg? ,Viązał ~ię. zmniejszyć je do 2,5 proc. 

~1~Jsca. CI, kt?rzy p:,zybyh tu d~l- - Jestem. na.prawdę dumny z tego 
sl:1;J - to ,nustr710WIe .oszczędnosci 11_ oświadcZia tO'lv. Kowalsld, - ze 
rozn~c!l bl'anz l!~'zem~~sl(}~)tch, przed-I karty wą.tkOlWe, które otrzymaliśmy, 
staw1(~:ele P,a~tll, z~Vlązko~ zR:vodo. ~WSkazUją od chwili l'ozpoczęda współ 
wy~h J adnlll~ląty~CJI. Dokora p~ękllaj ,zawoonictwa, że zmniejszyliśmy od· 
sah MRN Wldnl~Ją c~el'wone trans- setek odpadków do 1,5 proc. Jestem 
l?a,renty_ z :"zywaJącynn, do oSl'Oczędno- pewien,· że nasze osiągnięcia sklomą 
BCl haslanu. Za prezydIalnym stołem .wszystkich tkaczv z PZPB im. Sta-
zasiadają 1.piędzy innymi robotnicy' lina do pójścia v.: nasze śladv. Fraa'ment StllJU obrad 
najb,ardzi:j,. zaslużeni w dziedzinie I. 1:(tw. Stop~zyk z PZZP~ ~Skazl~je, -szyn i organizowaniu współzawod· mują z zadlJWDleniem za,powiedż, 

Ja,h widzim~', '"lmlijikacje fach01!'e gen. Mantellffla są - 'je.1Ii tak powie­
dzieć moilla - do,~!: urozmaicone i ... dwustl'Onne. Von Malltellf/el nie jlMt 

pieTll'sz)'m z b, generałów hiclerowsl.-ich. klórzy powol.ani zosUlli do W.l'So­

hich godno,lei tV tri::OItskiej I.-oZ(mii P. S. A. Wiemy, że gen. Gu<leriUlI 
mi~rrmm1ły zost<tl ,il/ż llU1t'1lo 1,'ierott'Jlikiem niemiecko·amerykartSkiego wy· 
u'irull! na Niemcy Zuclwc7/1ie z przyległościami, zaś gen. Harder zostcJl z 
lasld amerykańslziej - oficjalllym dziejopisem drugiej wojny światowe.j, 

Obaj ci pal/owie pełnie!. podobno, również funkcje przywódców podziemnej 
organi;;acji zachoclrrio-niemiec1riej p. n, "Brudel'sc1w.ft", która głosi haslfl 
fosz)'scows/';ie i odll'ecowe. Żołd ameryka/Iski i "praca" w owym "Bruder, 
.sclw/cie" .Ir! C.O. 1/'idocZi1lie rzer::;y nie tl'ylqczajrlce się bynajrnniej nau!za,ien: , 

oszczę<!nos<;l, .Jakle powazne oszczędnoscl mozna nictwa oszczędnościowego. Tow. An. ze narady takie odbywać się będą 
Refel'~t "wygł_asza l:edaktor naozeV~ llzypkać w p~zcll1yśle kapelusz.:!i. drzejak, Pl'zc-dstawiciel Zwiazku Za,- częściej, że i nadal będą mogli 

ny "Głosu, tł)"., Leml~"z, ; ł:ZYJn na barWnIkach. Do wprowadze- wodowego Handlowców o~ .... via.(!cza dzielić się z sobą doświadczenia. 
, Sl.nchac,z:" zd::,)_! .~'o?Je d,ourze ~l~r~- I J?~a tydl ~zcz<;t1,n~~ci .ni~zbędne są zebranym, że w dzie'dzinie hHnJlu l mi w dziedzinie oszczędzania. Ler:: 11fl morgi",'"i/' lych I:(ene/'{/lskich /lominacji waTta zanotować. " 

i\ ę ze zn:łc .. ema, Jak,e ma dla .1>1 a lU I JEd\'1ak pocr,:eczmkl. ~pi uJące gatun- można Z!loS7.czędzić ogromne "UlU" 
o:zczęd~~ gosp~al'~,a, RO,zunlleJ~ }W-

1 

ki ,ban\llików, Poc!n:ct;ników tych I Czi('kt ~krócel1il1 cyklu obl'otoweg~ Jakie zmienił sit o~romnie sto· 
llIeeznosc wytęz?ueJ \\'al~,l o u:llle.~t- brak, To\\" Sbpczy).;: nawołuje do Z:l- towal'U, zmniejszeniu JWt;ztów hall- sunC"k do pr!lcy 'robotnika w Pol· 
ne _wY~Ol'zystar:le. kazd.eJ ~łotowkJ, v ,ięda się hJ .sprawą i jak na,il'ychlej-' dlo\\'~'ch pl'zed~'iębi(}rst:w, obniżeni~l sce Ludowej. Ohetnie jak troskli· 

".l'1lil.." orki,"y .. /'"cI:w!lIio'llienriecT.-;ego inst:,tut!l do badll/lia opillii l" 
Mir::;l/pj" Tla tl'm«t rf'lIIililm'.\',Z(((',ii Tri::Olli. Ila ifllŻd~'clz JO Niemców - ,<ie' 
mili 1I"po/l'i,.(l=ia[o sir pr:oeci1l'ko sll/łbie w rwu~rllt JFeltmUlchcie, Anlll. 
gic:.,,/' ('y/r), (ego rodzaju ankiety ::; 1'. 1948 przeclstmcialy .<il} na ·tępujqco. 
10:6. 'Yalpi.v .<ię spod:iell·"ć. że 'I('brel(' M'.\'silhom lIlullteuffluw, ,Gllderin_ 
"U/L i Hall/erUII' - /10 paw jp.'~('ze /rll<tc!' okupac,ii <1J11er.I'k(fńsl;iej slo, 
sw/p!. /lm II'Yi!'qdać bl,?rI:ie lU: lU. to :1I!iCZy, że amatoróu' ItlI 'tmeryklllT' 

s]dch /a/1c/,,"'"ec1llólI, JlOZO /!,l.meml.,l:ą "eli(t/, Hl ogóle lU Zachodnich !\'iem, 
c::;ec!r. ::abra!mie, 

c~łk?,WI!e . USU:11ęC1e obJa,:'~w llJal'llO- I szeg~ zastosowania sy~tem~ ,oszczę, ! kosztów zakupu itp, L,wiązek Han- wy gospodarz zab.iega on o to, aby 
~Ia\\ st", a, tak częs.~o \V} st~puJ~ceg') l dzamu dJ'ogocennydl bal'W11lkow. dlo'\\'ców mu jeszcze wiele do zdzh- produkcja jak najo..;zaędniej, ja:i 
.leszcze w naszych mstyt~l~Jach l ;;;a-, Następnie zabiera głos młodociany łania w t"lll 'zakl'csre, Podobnie je:t najlepiej !)l'zebiega·la IV jC"go za-
kładach pracy. Oszczędnosc - to me·' robotl:uk z PZPB Nr 2, low, Komo- i w lll'Zel;wśJe ~pożywczyl1l Pl'zed- kładzie pracy, 
zbędn~' warunek wylpełnienia Phmu t:0\~ ,~ki. Mło~~' to, tkacz, j('{'z opo;",!a- stawiciel ŻWi,<!zkl1 Ża". Sp~żyw;óW, Narada, ktora odbyła się ubieg'-
G-letmego. .au.we o Jllozlnvoscwch. o,;z",'zQdnoscl-o- tO\\'. Kugba, mówi, że w tym wielo- lej soboty w ·Lo-dzi, była jeszcze 

I tk k ł d jedl1ym d()wodem tych ogl'omnyt'h 

Mistrzowie oszczędności 
mają 2łos 

~-,c l -ac. za, wy -azllJe mema e o-- branżowym pl'zel1l'rśle można i trze.. - l b o zmian. jakie nastąllily u nas w 
!:IW"la( czeme. . .." a szeroko l'oz,\<iną.ć system 0S"4CZę- ' 

- l\1~', t.kacze "Ba.wełmaneJ Dwo .. - dz&nia. W P:J'IS i w b1:0waI'uch llalu - CIągu ostatnich lat i zapo,,'iedzią 
JT ycill).-i omtlll'io/lej IIL rllt I .. i et.'· pO/lillll)' jerlnu/.: dać co.~ lIie coś do lit)'. 

ślellia Z(Irl"C1l0 p. Mac Clo.1 'owi, ju!. i jego tri::ońskim. "podopiecz1l~·m". 

Kto (('ie, czy lIie czek((jl! ich wszysc,kich gorzkie rozCZ/lTOwania. hi", apelllje1l1Y do Centralnego Za- ży oszczędza~ dzipki ll\Va~neUlU ro~- dalszeg'o uspl'awnie-nia naszej go-
r~ądu o. szYb:kie opracowanie sposo- l.adowywaniu buteiek, (]!;tI:ożnemu na spodarki 
bow obhczaUl~ .dolwnywal1:ych pn:ez pełniaJliu plynem kuf i bC',czek. prze~ 
n.as oszc7.ędnoscJ, aby kazd~' z na!;; Z111niej;;zenie do minimum l.,<tluczek 
miał dokładny obl'az tego, co zaosz- Można oszczetlzaó na chmielu i jęo'; 
cz~lzi~, ~by \\:~ół~awom:ictw0.i "!' tej ~iE'nill, w n~1fi!lcll pl'ze:.>; od.powied­
dZ,l~(m'llle ob-Jęlo J!lk ną.)Szy.bcł~ sz:e· me zahe:upi.ecz6lrie mas2.yn mo.;ma. 

rl'Olne m~'SW'·lI:obotmeZlfł. ;zmniejszyć ro-bkll\'lZ. Pod tym w~gl~ 

O 
" .~, dem ll!l!jban.-d.ziiltj Cl'S'MV~ną. gOi'ipodllril<@, 

HI mOWlą r1lcJonanl:(lftJł'Zy :~O~i ,młYJl ~ '! P~"biaJ~ie~'b: Sy.. 

C1wba wwcysey ;robotniey Ł~ ~na, '~1fm., oSZCZędnOlSOl()'~ ne.;!,}epieJ pil'ze·, 
. ~ • 1! 4-... PF"S'" ~ brega. w PMT, ~ WIprOwad~ 

. Ją ~acJomr."Za'L_'-a 11: J. w. '.l:o.. .;iu?; próbne ~4.V ~zędno6ć~" 
'mas;oWl~ - tGW- 1l.eszezy.ńskteg~ D.o sz~kiego i skutecznego ujęcia> 
.zna.Ją JegIO na~echowa}lą ~e~ '" usta.}one fo'r'JtlY oddolnej ~y,wioiło­
Itwal'Z" giło~ d~n0!5n,. ktJ()1!. tyłe JtU w-e<j inicja.t,~ mali ~OOotniep;.ych. za.. 
r.az~ 10zbrZll\Jewał na XOimego. rO-:-bowiązu;ią si~ pt~le atdnt'i­
.(!~aJl'!. n3J.'ad~c~, T'()w. IJes~czynski. Iflistracji pl.'Zemy9ł-u. 
bIel'ze 'pl'ze-c!E!Z, czynny ~dZl<lł we, _ Słuszlla i ceoIOo'wa ~ ... iłl~­
W~~Stklch r powaznych ak('.1~c11, prze-- wa ,.GłQSU RQbotijiczego;; D16wi 
~r~v.adzan~eh . w. p'ł)ze~YsI~., S~ dYl'. n~lny OZPD1l., tow. I~l.wva.n­
znaczne,9s1.ą.gmęol3 W uZ'leazI1ue osz,. dows'ki. Komeczna b\',la WYmiana do. 
cZ5~dzama u~Y,ska1y' P~S~ w Tomasz;>- świoo.czeń, omOWltllie d~tv{'ncr.aso­
w.:e -:- wlas.me dZl~~.a me~u, ,ZOl'ga;. wych osią.gnięć Vi' dziedzini~ osZ<'zę­
nlz,0:' ane ]llZeZ me,go bry ",ad., szyb- d7..ania wskaz:mie nowych l1iewvko­
kosclOwyeh l'emontow wydatme skra- r6ysta~ych iesze7.e źl'ód'eL Tow: Le. 
caJą czas nuprawy ma1\3yn. w~mdo\\:;;ki IWńczy i'>we przeUló'wienie 

R ozw.ija się (}żywiona,l!Wyczet'lJ)ująca 
dyskusja. Zabierają głos l)1'zede 

wszystkim mistrzowie oszczędr:.ości. 
Oto wstępuje na mÓWllwę tow. Kow­
za.nowa z PZPR Nr 7. Jej zeSPólj 
wraz z zespołem Balcerzaka jeden z 
pierwszych podjął zobowiązanie 
zmniejszenia odpa{jków. Tow. Kow· 
Z.allOWR słusznie apeluje do :;;ebl'a­
nych, aby za.początkowali oszczędno­
ści ró"rnież od tzw. rzeczy dl'obnyeh. ' 

- Uważajmy, towarzysze, nawet I 
na to, czy natychmiast po zakoflc'W· 
niu pracy wyłączone zostaj_1 trans­
misje. Niech naszym dążeniem bę·' 
dzie, aby ani jedna maszyna nie była /1 

w nIchu bezużytecznie, 

słowami: - "Zob(lwiq.~u.ie1l1y się jak 
najszybciej opracować Ił' pl'ZemY51e 
d-..Iiewiarl'(kim odpowiednie nOrlllY zu­
życia surowców. ~obowiązujemy się 
opracować takie szablony kJ'ajowe, 
posługiwa.nie którymi pozwoli zaosz­
czędzić krojowniom dziewiarskim 
zna.::zne ilości materiałów". 

Dyl'. MZK, tow, Wawl'zyńS:h."i, oma­
wiając ksztaltowanie się akcji Osz· 
czędnościowej w warszatach tram­
wajowych zapowiedział, że dyrekcja 
.MZK z a sum owi się llad pTojektowa· 
nym przez "Głos Robotniczy" 'poso­
bem obs.Jng·iwania wagonów tram· 
wajowych pl'zez jednych i tych sa­

Tow. Kolaśkiewicz z MPB rz:v.rróciJ ' 
uwag'ę na tl'Udllośd, stojące na prze- 'I 

szkodzie przed robotnikami budowla­
nymi w stosowaniu systemu 'lszczę,l-I 
nościoweg;o. J e:lt to mianowicie bru:, ! 
cenników akordowych przy robotac:l 
remontowych. Tow, Kolaśkiewicz wzy 
wa do najrychlejszeg'o opracowania 
tych cenników oraz W)Jl·owadzenia. 
książeczek o3zczędnościo\\ ych. 

TO\'\", Bieńkowski z Filmu Pol~kie­
go ujawnia ogromne źródło oszczę­
dz.'łnia w PPP. Oszczęduość winna tu 
głównie opierać się na ekonomicznym 
wykorzystaniu reflektorów i energii 
elektrycznej. Niestety, w Filmie Pol­
s.kim te możliwości nie są dostatecz­
nie uwzględniane. Przy nakręcaniu 
filmów często bezplanowo zużywa się 
moc energii. 

Tow. K()wa,lski 
z PZPB im. Stalina 

Głośnymi oklaskami witają zebrani 
wystąpienie tow'. Eowalskiego, tkaer.a 
z PZPB im. Stalina. Tow. Kowalski. 
wraz z to.w. Majewslk.iun zO['ganizo­
wali dwa pierwsze zespoły oszczęd­
nościowe w s'I"'Ych zakładach. Zwykle 
m:ieli p.rz.eC'iebnliJe 3 li. !Dół !proc. od:patl 

1'OIL Le.~zu,yilsl, i 
z PFS.T w Tomaszowie Maz. 

- Maszynę, któl'ej J'emont prze­
!ll'owadzano dotychczas \\' ciągu 50 
uni, obecnie naprawiamy IV OKresie 
19 dni - oświadcza WŚ1'ód oklasł;ów 
to'\\'. LC'szczyński. :vretoda ta przyno­
si naszym zakładom 33 111 iHony zł 
oszczędności m~sięcznie. Wz~'wam 
wszys·tkich racjonalizatorów - kOll­
czy "milioner oszczędnościowy"­
aby inicjat.ywr szyhkościowych remon 
tów rQzprzeg·trzenili we ws.zystkieh 
zakładach przemysłowych. Apeluję 
do naszej administracji o zastosowa­
nie książeczek oszczędnościowych, 
abyśmy mogli kontrolować sami sie­

,bie i "ciułać" oszczędności dla nasze­
go Państwa Llldo\Vego. 

Racjonalizator z Elekh'owJ,1i Łódz­
kiej, tow. Michalak także widzi po­
,\yażne źródlo oszczędności w skraca.­
niu terminów remontów, poza tym 
w oszczędzaniu żelaza. Stwierdza je­
dnak, że w Elektrowni Łódzkiej nikt 
nie interesuje się poważnie rucl1em 
oszczędnościowym, Glos tow. Micha· 
laka nic jest odosobniony. W toku 
dyskusji często wypływa sprawa bra 
ku zainteresowania akcją oszczędna­
ściową. ze strony Związków Zawodo­
wych i poszczeg6lnych administracji, 

Zadania Związków ZawodOWYCh 
P oważlle zadania w dziedzinie OSZCZ;:­

. dzauia spoczywają. na Xwiązkach 
Zawodowych. Mówi o tym gcneralny 
sekretarz Związku Zawodowego '''lók 
nial'7.Y, to II', Aniołkiewicz. przyzna­
jąc, że chociaż Związki początkowo 
zaniedbaly sp.rawę oszczędności, o· 
becnie przystępują z całą energią do 
współdziałania przy 01Jraeowywaniu 
nOl'm zużycia surowca. enel'e:ii. ma-

I mych motorniczych, h.1;ó1'Zy będą od-

I powiedzialni za stan swych wozów. 
Sp osól> ten przyczyniłby się niewąt-

I 
pliwie do poczynienia znaczny<:h osz.­
częd!lOści na remoncie i konserwacji 
wozow, 

Podsumowanie dyskusji, 
Sekretarz do SIll'aw eklmomicznych 

LI\. PZPR, tow, żebl'owski w pod 
snmowłlnill dyskUSji podkreśla, że 
narada ca'Jkowicie spełniła swe zada­
nia. 

- Dzi~!;i omÓWiOny.I.ll tutaj faktom 
i wysuniętym wnioskom łatwiej nam 
będzie uezyl1i2 7. żywiołoWE'go, oddol­
nego ruch 11, ma"olYy, zl)l'ganizol~any 
t:;ystem OS7.Czędzilnia. '}'ow. żehl'owskt 
uwypukla ogromną za~hlgę tow. Wa.· 
łaszczy},;], który zagadnienie oszczęd 
ności, interesujl}ce dotychczas zał;)­
gi jako całość, postawił indywidua]· 
nie przed ka~dym robotni Idem z oso­
bna. 'l'akie postawienie 'zagadniC"nia 
daje pe""'lość, że oszczędzimy sumy 
znac:mie większe, niż dotychczas, ob­
niżymy kosz.ty wytwarzania, a co za 
tym idzie ceny, usuniemy niedbalstwo 
i marllotraw.,two. '\VspółzawodnicLwo 
pracy, prócz walki o ilość i jakośt: 
produkcji, powinno objąć zagadnie­
nie oszczędności, opierają.c się na 
wskaźnikach zużycia surowca, mate. 
rialów pomocniczych itp. Do Korni. 
tetów Współzawodnictwa winni wcho 
dzić • również mistrzowie oszMęduo­
ści. Zadaniem stojącym przed Cen­
tra,mymi ZM'lZądami jest obecnie usta 
lenie zasady i podstawy wyjściowej 
dla rllchu tego rodzaju wspólzawod­
uictwa. 

- Dzisiejsza narada będzie nicwąt 
pliwie krokiem naprzód w lderunkn 
poważnego rozwoju idei oszczędza­
nia, będzie krokiem w kierunku l·ea· 
lizowania zasady, o której mówi! 
tow, Szyr na Krajowej Naradzie 
Oszczędnosciowej, że: "Oszczęd7-anie 
musi stać się żelaznym prawem na· 
szej gQspodul'ki". 

Gorą.cymi okLaskami przyjmuj, 
I/;ebl'ani projekt rezolucji. . PrzYJ-

p. 1J. H. Sam. - ol 

Rozległa i ujęta "'" ścisłe ra~y 
oqanizacy;ne ,.... akcja oszczędności 

padstaW8WYIII warunkiem pomyślnej reali zacji PIallu 8-letni. 
(R~zO'Iuc;a pod jęta Da I łódzkiej naradzie oszczędnościowe;), 

1kzestaicy odbytej dn. 28 s~Y"Zljwiele nowycb form oszczędzania, I' Dej. Oszczędność w gospodar~ 
nia Ilatady oszczędnościowej Ło- ,Pr.1.yka wykazała, źe można oszczę zmniejszy koszty produkcji t pozwelJ 
cizi i województwa w sprawIe in- :dzać dzięki zmn.ieiszeniU zużyoia su' ·nam obniżyć ceny produkcji. pomuóll 
dywjdua.łnęgo i zespołowegO' 'l'owca., większemu wykorzystaniu ma na- podniesienie dobrobytu mas .,.-

' współzawodnictwa w oszczędza- szyn. dzięki oS1:czędnej gospodarce cujących. 
niu powz.tęłl rezolucję następu- energią i materiałami pomocniczymi, Zebrani stwierdzają., że w ceł1l pe.-
i~cej treści: SltrÓCelliu procesu wytwórczego, głębienia. i T02lWOju a1kt'jt osuozędza.. 

"My, mistrzowie oszczędności, zmniejszeniu remanentów międzyope. Dia. nkzbędne jest ujęcie go w 
przedstawiciele załóg iabrycznych, racyjnych. Doświadczenie 'wykazało, ściśle ustalone ramy. Nieollzownym 
działacze związkowi i partyjni, przed jak poważny udział w oszczędzaniu wanmkiem zorganizowania wspóJza 
stawiciele administracji przemysło- ma nowatorstwo i wynalazczość ro- wadnic\wa w oszczędzaniu jest llsta­
wej, oberoi na łódzkiej narad7lie o· botnicza. lenie tam, gdzie tego dotychczas ni~ 
sl.czędllo~ciowej stwierdzamy, co na- Na podslawie dotychczasowych do llIa, uz,Hadnionych norm zuiycia. su-
>.tępuje: świadczeń zwycięskiej walki o Hoś(~ rowców, materiałów pomocniczych 

Wielkie zadauia, slojące przed na- i jakość produkcii, walld, której pod- Hp. 
mi w związku z rozpoczęciem .·eali- stawą był szero)d ruch wspólzawod- Ustalenie w najbliższym terminie 
zacji Planu 6·lell1iego, planu budowy nicrwa pracy, z~iJl'ani stwieldzaj;l, norm przez aparąt administracyjny, 
fundamentów socjalizmu w naszym że warunkiem skutecznego rozwoju oraz zaprowadzenie kart oszczędno­
kraju, są mo~liwe do wypełnienia tył oszczędzania jest wszechstronne, do- ściowycn, w których robotnicy będą 
ko przy rozleglym zastosowaniu o· brze zorganizowane współzawodnic· notować swe osiągnięcia, Zmniejsze. 
szcz~dnosci. System oszczędnościowy, two pracy i w tej dziedzinie. nie ustalonych norm zużycia jest nie· 
który w ciągu ostatnich miesięcy 20- Zebrani stwIerdzają, że współzawo odzowną koniecznością. 
siał ,zasto.sowany. pr~ez całą, klasę ro ~nictwo, w oszczędzaniu i obję~ie uim Zebrani wzywają wszystkich ludzi 
bQtnlczą wyka~llJe~ ze apel l?W. 'Wa Jak u~]szerszych ~as ~ObotlllCZych pracy, zatrudnionych w zakładach 
laszcz~ka, ol~eJm,!Jąc, szerokIe masy POZWO~l u,?-chomlc doze _ rezerwy, produl{cyjnych, handlOwyCh i ll,slu. 
roboln~c~e, uJawmł me~D,ane doty<:h- zmobih~owac dodatkowe sr?dki do gowych oraz we wszelkich instytu­
czas zrodła oszczędnosCl, przyniosl szybsze.) budowy Polski So,C]allstycz· cjach, do masowego podjęcia apeln 

Nowy komitet współzawodnictwa 
prz-ystępu;e do pracy 

W tych dniJach w Centfali Krajo­
wych Surowców Włókienniczych rze· 
bral,i się na naradzie wy.twó!·czej 
ws"Cysoy pl'.a'c.ownlicy fizyczna i umy-
słowi. 

W wyn!ku dyskUSji pos[anowUiś­
my wybrać nowy komitet współza­
wodnictwa, który przez energiczniej 
SZ€ poczynania 1P1'zyczyn,i się do u­
Imasowiel11ia It'uchu współzawodni­
cl\~'a 'i !popchnięcia go na nowe +ory. 

tow. Walaszczyka. Zebrani lvzywaią 
aparat admInistracyjny i techniczny 
do szybkiego opracowania bazy wyj­
ści~nvej i sposobów uchwycenia osią, 
gmęć oszczt:dn<>ściowych dla współ· 
zawodnictwa w oszczędzaniu. 

Przedstawiciele organizacji partyj­
nych i związków zawodowych posta' 
llawiają rozwljać, pogłębiać i propa· 
gować współzawodnictwo w oszczę' 
dzaniu, otaczać opieką mistrzów 0-
szczt:dności i popularyzować ich osu!. 
gnięcia. 

System oszczędzania, który obejmie 
szeroki krąg pracujących, przyczyni 
się niewątpliwie do skupienia wszyst 
kich robotników i pracowników wo. 
kół realizacji wielkich zadań, stoją­
cych pl'7.ed nami - realizacji 6-let­
niego Planu, zbudowania fundamen. 
t6w socjalizmu. 

Zebranie to mi:al0 na celu podsu­
mowanie osriągntięć i braków na;;~ej 
pracy w 1949 :r. Ol',arz. us'l<llenie wy­
tyc(l .. nych na rok 1950 w z-<ł'k·resie 

ws,pó,lza wodnnctwa ipDacy, akcji so­
cjalnej :i.tJp. W toku d'yslrusji zebl"ani 
najWięcej uwagi z\vrócjllj na wgad­
nienie współrz.awodnJctwa. kt6re 
wprawdzie !istnIało w na-szych 00-
kładach, jed.nak IIl.lje rozwijało s;ię. 
Q()statecrznlie. 

Zebrani postanawiają, celem dal· 
szej wymiany doświadczeń w dzie· 

Kor~spondent "Głosu" dziuie oszczędzania, Qł'ganizować re-
rł:, CK.SW. gularne narady oszczędn<>ściowe". 

Mamy nadzieję, że nasz lilOwy ko­
mitet, idąc za przykładem owoc'.1ej 
działalności 1innych komitetów, w 
pełni urzeczywisin1 pokładane w 
nim nadzieje. 

R. Małecki 

Prtodujący ślusarz l li-F a-My 
Zakładaimy kasy 

zapomogowo,pożvczkowe 

')1ow. Osowski jest !przodownikiem I 
w całym tego słowa rz-nacze11Jil.l. ZdoI 
ny, energiczny, pilny - nie wielu 
może mu dorównać. 
Pracując !przy obróbce ręcl'!lej 

tow, Osowski wykonuje przeciętnie 
270 proc. normy. . I 

- W jaki spo.<;ób UZYSkujecie tak 
znaJwmite wyniki? - !pytamy tow, 
Osowsk iego, OdjpOwiadajac nam, 8TIl 

na chwilę nie odrywa się on od 
pracy. 

Ubiegłe~lo roku w naszych zakła, 
dach została założona kasa zupomo­
gowo·pożyczkowa. Początkowo zało­
ga odnosiła się do projektu zorgani­
zowania kasy z pewną nieufności,,!. 
Szyhko jednak ta nieulność została 
przełamana i pracownicy nasi zrozu· 
mieli doniosłe znaczenie kasy zapo-
mogowo 'pożyczkowej, - W clqgu całych 8 godzin pDświ(, 

Fundusz kasy stanowią dotacje za~ canl się wylClcznie memu eaję"iLl 
kładu oraz składki pracowników. W',' nie odchodzę na krok od maszyny 
nOSzące 05 procent ich zarobków. Staram ~iq, .aby każdy mój ruch był 

celowy i jak najbal'dz.iej oszcz'~dny, 
Kasa nasz.a udzieliła już wiele z:!' i zabierał jak najmniej czasu, Pr~)cz 

pomóR' bezzwrotnych i po7.yczek naj tego stale uważam na jakość pro­
bardZiej pc,irzebuiqcym robotnikom, dukcj:, 
Pomyślne wyniki działalności na· Podczas Stal inowskich Dni Pracy 

szej k~sy powinny zachęcić ró,,:,ni~2 przekroczył tow. Osowski $we prze ­
zał~gl ,1l1l1ych z,akładów. do z?łOZenlil cielne w,kaźniki Pi'odLlkcyJne, 
u SIebIe tak pozyteczne.l placowki. I Shu:znie mówią o nim towarty;;ze, 

W. Pawlak I że jest on chluba V" .dzewskiej Fa-
lo.orespondent "Głosu" PZPW Nr 39 bryki Maszyn. 

• 

Ślusarz 81andsła.w Osowski 
!li W.i. - Fa. - My 
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.. -----------------------------------------------------------------------------­- Najwięcej podobała mi aię 
ecena, w której Józef Stalin stoi 
nad wielką mapą frontu stalin­
gradzk!lego li. ołówkiem kreśli po­
zycje frodu oraz kierunki ataku 
wojsk radzieckich. Na Jego obli­
czu widniała taka siła i pewność 
zwyCięstwa, że aż radość mnie 
Chwytała w oczekiwaniu tej nie­
chybnej wygranej, choć to już 
przec:1eż s~edem lat minęło od cza 
6U zwycięstwa pod Stalingradem. 
~Z przejęciem opowiadał o swych 
wrażeniach z filmu "B twa o 
StaLngrad", Stefek z trzec:ego za 
stępu "Górników". 

Grupa harcerzy przysiadła w 
świetlcy szkolr.ej na ławkach i z 
ciekawośc:ą słuchała opow'adania 
Stefka. Chociaż każdy z nich był 
na tym r lmie, to jednak teraz z 
przyjemnością słucha opowiada­
n:a, a Stefek umie zajmująco ga­
wędzić. 
Rozmo\yę przerwało wejście 

Edka. Przyniósł pod pachą zw. n:ę 
ty plik papierów. 

Mróz chwycił s:Jn'e i trzymał 
juz od tygodnia. Chociaż dziadek 
Wojtka Grzelaka z piątej B zape 
wniał, że .,już od jutra będzie od­
wilż", to mrozik nadal trzymał i 
jakby na przekór dziadkowi W0jt 
ka sla,wał s:ę coraz bardziej siar­
czysty. 

Dopóki zima kropila drobnym 
'deszczykiem i co wieczór trzeba 
było staranrJe czyśc'.ć buty z bło­
ta, n:kt w szkole nie pomyślał o 
nartach lub łyżwach, nie było 
przecież ant śniegu, an: lodu. Ma 
rek z vn klasy zamienił nawet 
swoje łyżwy za znaczki pocztowe 
Antos:a Kowala. Ot, r.ajlepszy 
przykład, jak straciły na popular­
ności zimowe sporty. 

Tymczasem niespodziewanie, 
wprawdzie z wielkin?- opóźnien.lem, 
przyszły mrozy. Wleczorem Jesz: 
cze woda chlupała pod butamI, 
kiedy "Krawcy" powracali ze 
zbiórki zastępu a już rankiem do 
szkoły mozna było suchą nogą 
b:ec przez mokry zawsze w czasie 
odwilży plac. A nawet w miejscu, 
gdzie zazwyczaj stała kałuża, te­
raz z przyjemnością jechało się r.a 
gładk,;.m lodzie, 

Taka, dość długa ślizgawka Z1'O 

b:ła się z małego bajorka koło 
szkoły. Wybornie się na gładkim 
lodzie ślizgało, toteż trudno s:ę by 
lo do tej ślizgawki doó,nąć, cała 
.szkoła chCiała naraz na niej jeż­
dzić. a w pobliżu żadnego lorlv­
wiska nie było. 

Po południu chłopcy z 5, 6, 7, 
ba, nawet malcy z I-go oddzialu 
obiecali sobie, że przyjdą r.a tę 
ślizgawkę z łyżwami. Ale los 
chciał inaczej i poprowadz;ł pana 
Ignacego, woźnego szkoły drogą. 

z której części zrobiła się śl'zgaw 
ka. 

- Serwus chłopcy - przywitał 
wesoło kolegów. - Widzę że pro­
wadzicie jakąś ciekawą rOZmowę, 
a ja tu dla Was mądrą grę przy­
niosłem. 

- To potem, a teraz siadaj z 
nami - pow:edział Felek - Mó­
w.my o b'twie pod Slalingradem. 

- Co? O Stalingradzie - zdzi 
wił się Edek - to wyborr.ie, ja 

właśn' e przyn osłem cały stos ilu 
stracji i map, obrazujących bitwę 
oraz zwycięski szlak armil ra­
dz:eckiej, aż do Berlina. Powyci­
nałem z różnych gazet - opow:a 
dał Edek kolegom - rozkładając 
przed n:mi fotografie i mapy. 
Chłopcy z ciekawością oglądali 
fotograf_e. przedstawiające zmaga 
gania o Stalingrad. poszczególne 
ich fazy, walkę p"echoty, artylerii, 
czołgów, lotnictwa radl' eckiego z 
wrogiem. 
Następnie na mapie .... vspólrL:~ 

odtwarzali przebieg wojny, zwy-

d:ęski marsz od Stalingradu na za 
chód, do Berlilna. 

- Wiecie, te ilustracje i mapy 
przyniosłem z pewnym zarnitarem 
- zagadnął kolegó>w Edek. 

- Słuchamy, ty masz ZMVsze 
dobre pomysły - zachęcał E ka 
Stefek. 

- Proponuję abyśmy z tych ma 
ter:ałów - wskazał Edek ręką 
na leżące na stole v.ryór.ki - spo­
rządz:lj, specjalne wydanie gazetki 
ściennej, taką foio-kron'k~, a ty­
tuł tej gazetki dalibyśmy: Wi.elkie 
Zwycięstwo. Zgadzacie s:ę na mój 
pomysł? 

- Dobry pomysł, chętn:e zrobi 
my taką gazetkę, - z uc.echą wy 
krzyki wali chłopcy. 

- "Pierwszorzędnie" - powie 
dział powoli zawsze flegmatyczr ... y 
Karol - ja podejmuję s:ę dorob.ć 
potrzebne rysunki. 

- Świetnie - z uc:echy klep­
nął Karola po ramieniu Edek. 

- Na roczn :cę bitwy pod Sta­
lingradem wydamy gazetkę. po­
św:ęconą temu Wielkiemu Zwy­
cięstwu. 

- A teraz Stefku - dokończył 
Edek - opowiedz nam jeszcze 
coś o tym t;lm' e. 

_STARE )[ OWE 
,,Do sędziego l 

Ojczyzny, dzieci - żołnierzy z uszy, chcą wszysko opowiedzieć . letni). którym gospodarują we_ 
pa.rtyzantek, dzieci reemig.ran~ó~ od razu i raz po raz wracają py- dług swego uznania, tak, aby wy 

Prawda że nie jestem prokura z różnych krajów Europy, dZ1e::l taniami do tamtych dzieci - oz Na starczyło na cały miesiąc. 
torem, je~tem tylko uczniem i sy- robotników 1 biednych chłopów. mysłowa. Dzieci pokazują mI' albumy - wy 

. . nem robotnika. Lecz mocno Odpowiadam na rzeczowe, spo Stają przede mną ciemne, wil- pelnione wycinkami z gazet, w 
-:- Trze,ha .napraw:.ć - .powle- wstrząsnęło mym sercem, gdy do kojne pytania, dotyczące namy- gotne cele namysłowskiCh piwnic. których była mowa o ich korpu­

dzlał do sleb1e pan ~gnacy l odbył I wiedziałem się o takim znęcaniu słowskiego procesu. Chłopców in Widzę raz jeszcze wymizerowa- sie, proszą, aby obejrzeć jeszcze 
długą. ~arad~ z druzynowym har- i nad moimi przyjacielami ... i proszę teresuje najwięcej los i przeżycia ne, smutne buzie wychowanków to i jeszcze tamto, 
ce:sk1e~ d:uzy~y w szkole .. Ura-; o surową karę, by była przykła- wychowanków ojców Bonifra- ojców Bonifratrów. . .. A znad "U nas", "MY"j "Na$i wycho-
d~Ili w~dac cos bardzo wazn~go, I dem dla innych". trów. szkolnyCh stolików uśmiechajq wawcy", "Nasz korpu~"', r,Nasze 
bo druzyno":"'! 2laraz po lekcJ~h I Tak brzmi list trzynastoletniego Czy oni czytali gazety? się mali kadeci. Jakże tu jasno i pracownie". "Nasi przodownicy" 
zarządz ł zb:orkę alarmową całt4} kadeta z Korpusu Kadetów KBW _ Czy oni mieli bibliotekę? czysto. jak ładnie ·i estetycznie u- - bez przerwy powtarzają chłvp 
dl'UŻyr.y. Wyc' ągnięto z magazy-' im. gen. troni Karola Swierczew- d 'e . . rządzony jest każdy pokój, każda cy. 
~u łopaty, pan I~ll:cy wra~ z dr~1 skiego do sędziego Sądu Wro- - Skąd te ch~re :1 ~ przyje~ sala, jakże łatwo tu głęboko 0- "Przyjdźcie do nas częściej 
zynowym wykreśl:ll. w koncu. ,h~l cławskiego, w którym odbywał ch~ły do !'l~my.s owa zy on 'detchnąć... mówi jeden z tych którzy wy<;110 
ska szkolnego, gdz'e było n1ze], się proCes namysłowski. mają rodz:cow? . d' ? W jednej z przeEitronnych, pel wują kadetów - pasze dzieci bę 
duży plac. kazali go dobrze 'v-ygła "Nasz rząd ludowy nie pozwo- - C? ~1f~ t.eraz z n~mi c:1elte nych światła i powietrza. sal re .. dą się wam śniły. i'u rośnie nQwa, 
dzić, z jednej strony usypano n'e li na stosowanie faszystowskich Jak pans .wo 1m. p.omog o. y e- kreacyjnych słucham opowiadań młoda Polska". 
wielki wał z piasku, a .potem już metod w wychowaniu młodzieży, a raz Jest ~m lepl~J1 . '1 u metodach wychowawczych, sto- .y,. 'I< * 
tylko pan Ignacy przyc1ągr_ąl wąż wręcz przeciwnie. stara się wycho . ~dpowladam, J.ak. urmea~' naJr~= 60wanych w zakładzie. O tych me Poprzez okrzyki rozbawionych 
gumowy i puścił wodę na oznacz o wać młodzież w pełnej świado- pIeJ. Wcale, to me Je~t t kle ada' todach świadomego wyChowania. chłopców przedzierają się smut_ 
ny teren. mos'Cl', ...vłyż wyChowanie młodzie st,e. Pytama. t~ bOWIem ,z J.ą O kolektywnej', trudnej' pracy wy ł d ' . l ~u ał d eCl l ś ladoml ne, ponure s owa zlewięclo et-

Po dwóch dn ach ślizgawka by- ży decyduje o przyszłości danego me ~ e. Zl , a e ~ .' chowawców i nauczycieli, o zbie- niego wychowanka zakładu Boni-
la gotowa. Piękna, duża, gładka narodu" _ pisze inny trzynasto- młodz~ ob~watele Lu~.oweJ Pol~kl. raniu doświadczeń i analizowaniu fratrów: "Nikt się z nami nie ba-
tafla lodu, już nie mała, podłuż- letni kadet w liście do dzieci z Ze słow Ich przeb~Ja powazr:a pracy, o głębokiej trosce i uwa-'l b'l' " 
na, wyślizgana ścieżka. Namyslowa. troska .1 qłębokle zamteresowan

1e 
dze, z jaką p'odchodzą do każde- W1y:; ~a:rp~s1i~' Kadetów im. gen. 

Teraz mróz trzyma, lód jest i(. 'I< * I zagadOl~mem. . , go naj drobniejszego zdarzenia, po Swierczewskiego rośnie nowa 
gładki, i. czysty, każdy, kto ma Jestem w siódmej klasie wśród Histo1'1a nh~rsł~wska ~aJ,e t SIę stępowania i zachowania wycho- młodzież. 

k 1 l d . dwuna"toletnl'Ch chłopco'w' wycho po p~ru. Cd wlkac.. proze ml?a
em 

wanka. o wychowawczej, przodu' Takimi d' łyżwy, podąża na sz Olr.e o OW1-., 'powazneJ ys US]I. maWl my. . l' ZMP O 1 d k' . meto amI, w takich 
skJ. Sport z:mowy nabrał znów wanków Korpusu Kadetów w wspólnie metody wychowawcze" Jące~ rO,1 '" . ,C] ą am" lOskl szkołach i zakładach Polska Lu-
zna<:zenia, nawt!,t Marek. chciał zl Warszawie. To dzieci ro~otni~ów ojców Bo~ifratrów, zastanawiamy ~czC:WOSCl , w ktorych zaopatru: dowa wychowa nowe pokolenie 
powrotem oddac znaczkI poczto- i chłopów z całej Pol~kl. DZl~cl się nad róznicami metod między ~~ SI~ ~łopcy w ~ot:zebne ~ro budowniczych nowego jutra, 
we za łyżV{Y, ale bez skutku. żołnierzy, którzy zginęl1 bromąc wychowaniem" w Namysłowie (lazg

1.
t 

.osta~ą ł dmI.es1ęc~nYd zołd 
" . K . K • naw e CI na Jm o Sl - Je enasto IRENA HUKOWSKA' 
a wychowaOlem w orpusle a-

Szósta klasa miała wychowanie 
fizyczne na boisku szkolnym. W 
Ciepłych swetrach, czapkach i pru 
bych rękawicach dziewczęta oraz 
chłopcy czuli się wYśmienicie. 
Mróz szczypał w policzki sypał 

białym szronem, jakby się gnie­
wał, że dzieci się go nie lękają· 

Dzieci zapomniały 'o zabawie. 
Małe ptaszki wszystkich zaintere 
sowały. 

detów. 
Chłopcy majll własne doświad­

czenia. i własne poglądy, 
- "U nas nie stosuje się żad­

nych kar - nie potrzeba, Prowa 
dzone jest świadome wychowa­
nie". 

- "Nasza cała klasa myśli o . 
tym, żeby się nie zdarzały przewi 
nienia. Krytykujemy takiego, Co 
zawinił i wymagamy, żeby to 'Lro 
zumiał i więcej tego nie robił". 

- "U nas nie wyznacza się do­
datkowej pracy Za karę, bo dla 
nas praca - to honor". 

To są dosłowne wypowiedzi 
trzynastoletnich Chłopców! \Vypo 
wiedzi, padające jedna po dru­
giej, żywo, chętnie ... 

No~ak Helenka, Warta. 

Pisze, że w ich szkole uczniow:e 
pomagają nauczycielom w pracy. 
W każdej klasie wybrano trzech 
uczniów, którzy dbają o spraWI)' 

nie, w grzeczny sposób uwagę. 
Czynią tak tylko ci, którzy są za­
rozumiali i nie uznają praw koje­
żanki, którą sami wybrali, do prze­
strzegania porządku. Takim kole­
żankom i kolegom winniście na 
zebraniu klasowym wytłumaczyć, 
że postępują niewIaściwie. 

Pan Ignacy jest ostrożny, laz'€ 
zawsze z rozwagą, ale noga na lo 
dzie, nawet najlepszemu }yżwia­
rzowi s' ę poślizgnie, co dop:ero po 
w:.edzieć par.u Igna,cemu, wvźne- Ania "Klepka", tak ją nazwali 
mu szkolnemu. Toteż pan Ignacy wszyscy, bo mówiła wszędzie i 
wyciągnął się w sWll:m kożuszku zawsze, CZy było potrzeba, czy tez 
jak długi na lodzie i zawrzał wieI nie zauważyła na krawędzi oknl 
kim gni.ewem, że n'.by' to zwykła dwie małe, szare kuleczki. 
droga, a lód na niej ~yśli7.~ano i - patrzcie, patrzcie! Biedne pta 
człow::ek niepewny jest każdego szki, zimnO im i pewnie głodne 
kroku, może stracić zdrow:e, a La są - zaczęła paplać Ania i pode 
wet życie. szła bliżej dv dwóch małych si-

Ania, która zawsZe musiała m:) 
wić, zastanowiła się: "Teraz zie­
mia jest zmarznięta i mróz duzy 
na dworze, na pewno wiele ptasz 
ków nie ma Co jeść. Zróbmy w 

naszym ogródku szkolnym karmi 
ki dla tych ptaszków". 

- Dobra myśl, 
coś pożytecznego 

krzyknęli chłopcy 
wać z Ani. 

Ania nareszcie 
powiedziała -
i zaczęli żarto-

Pytam o ich warunki, 'v ich ży­
cie. Chłopcy są dumni ze swego 
korpusu. Opowiadają mi o bibliv­
tece, o sali gimnastycznej, o mo 
delarni, o sali jadalnej, ping-pon 
gu. o wielu, wielu innych rado­
ściach ich domu. Targają w za­
pałe czuprynki, czerwienieją im 

wanie i porządek. Helenka je~t 

w jednej z takich trójek uczniow· 
skich i wywiązuje się dobrze ze 
swych obowiązków. Ma jerln,'J: 
pewien kłopot i prosi nas v radę: 

\'I jaki sposób postępować z kole' 
gami i koleżankami, aby roi nie 
obrażali się niepotrzebnie, ki :!dy 
koleżanka zwróci im uwagę. Mila 
Helenko, nikt nie powinien się 
gniewać za zwróconą mu słusz-

Dymkowski Jerzy? Ozorków. 

Przyjmujemy Cię do Promyko 
wej Rodzinki. l\l'apisz nam o prze­
biegu swej nauki i pracy w dru­
żynie harcerskiej. 

Wacka A. z drużyny III im. 
Marii CUrie-Sklodowskiej. 

Czekamy na dalsze listy. Dzię 
kujemy za pozdrowienia. 

Oburzony pan Ignacy poszedł korek. Ptaszki nIe uciekały, jakby 
do szkoły, przyniósł wielki kosz czuły. że Ani~ im nic złeqo. n~e 
piasku i dokładn:e posypał gładkI zrob~, tylko Jeszcze bar~zleJ SIę 
lód szorstkim, żółtym p;'askiem .. skuhly .. Wy~lądały teraz Jak małe 
Skończyła się wielka radość dla kuleczk.l z pierza. 

sportowców w szkole. ŚLzgawki Marek, który zawsze nosił w 
nie było. Łyżwami po lodóe, wy- kieszeni bułki, wygrzebał troch~ 
sypanym piaskieTtl, nikt jeźdz:ć białych okruchów i podsunął si­
nie będz·e. Pan Ignacy choc;aż kerkom. 
okrutnie siF. rozeźlił r.a t: ślizgMv - Dziobią, jedząl - wykrzyknę 
ikę na ulicy, to jednak zmartwił ly urado~ane dzieci. kiedy sikor 
się, że zepsuł szkolnYm 51)ortow- ki zaczęły małymi dziobkami 
com zabawę. • chwvtaćokruchv bułki . 

• 

Dziewczęta stanęły w obronie 
Ani: "Dobra myśl, sami moWlCle, 
II zamiast wziąć się do pracy, żar 
ciki sobie stroicie - wołały dzle 
wCzęta. - Dalej budować ka·rmi­
ki, a my przygotujemy jedzenie 
dla ptaszków. 

WszySCy raźno wzięli się do pra 
cy. 

Na drugi dzień w białym, oszro 
nionym ogródku szkolnym poja­
wiły się dwie ładne budki - kar 
miki, a wraz z nimi gromadka 
ptaków. które wesołym, głośnym 
ćwierkaniem dziekvwałv dzieciom 
za ich opieke. I 

Niezwykła 
przygoda 

Sik Z., Piotrków Tryb. 
Materiał instrukcyjny o no­

wych stopniach harcerskich nada­
je się do miesięcznika harcerskie­
go "Drużynowy". Natomiast chęt­
nie widzimy materiały ożyciu 

drużyn, o tym, jak w swej pracy 
drużyna realizuje nowe stopnic 
harcerskie. Czekamy na taki ma­
teriał. W imieniu Redakcji i Czy­
telników dziękuję za nadesłane 
pozdrowienia, 

Redaktor 





~t. 6 -

Co pisała . pro sp łódzka 31 stycznia 1930 r, 
HISZPANIE NIE cllIc4 STATYSTYKA EMIGRACJI 

MONARCHII W roku 1928 wyemigrowało z Pol-
Olbrzymia fala demonstr p-cji prze- ski 186.630 osób, w roku 1929 - w 

ejw dyktatorowi Primo d~ Rivera, miesiącach od ' stycznia do września 
która spowodowała jego d:V'Irlisdę - - opuściło Polskę, w poszukiwaniu 
nie ustaje. W całej Hiszpamii odby- chleba i zarobku - 204.087 osób. 
wają się wiece i pochody -- pod ha­
słem zniesienia monarchii. W Barce.­
lonie wybuchły zaburzenia, przybie­
rające coraz szersze rozmiary. Przed 
pałacem królewskim w MadfL;ycie prze 
ciągnął olbrzymi pochód spIdentów 
i robotników, wznosząc okl'/Zyki na 
cześć republiki. 

"SKUP KOLEI FABRYCZNO· 
. ŁóDZKIEJ" 

Kolej fabryczno - łódzka, łącząca 
Łódź z Koluszkami - ma być wy­
kupiona z rąk prywat~ego konsor­
cjum za sumę 3.717.000 złotych. 

"KOŃ Z ROGAM1" 
W Helenowie pokazywany jest no­

wy fenomen natury - koń, zaopa­
trzony w rogi. 

PAŃSTWOWY TEATR 
im. ' S'l'EF AN A J ARACZA 

(ul. Jaracza. 27) 
Dziś o godz. 19.15 sztuka Anabla 

Surowa pt. "Zielona ulica". 

PAŃS'ftVOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 123=0 ') 

Dziś teatr nieczynny. 

PAŃS'l.'WOWY 
TEATR POWSZECHNY 

euI. 11 Listopada 21, tel. 150 ,36) 

Codziennie o godzinie 19 "Przełom" 
- sztuka w 4 aktach Borysa Łav..-re­
niewa, z udziałem całego zespołu. 

Inscenizacja i l'eżyseria - Karol 
Adwentowicz, scenografia - Zeno­
biusz Strzelecki. 

Kasa czynna od 10 do 13 i od 16. 
W poniedziałki teatr nieczynny. 

PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
PINOKIO" 

(ul. Na;rot 27, tel. 135-74) 
Wtorek, 31 stycznia, godzina 9.30 

widowisko dla szkół pt. "Historia ca­
ła o niebieskich migdałach". 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
"LUTNIA" 

(ul. Piotrkowska 243) 
Wtorek, 31 stycznia, o godz. 19.15 

"Królowa przedmieścia". Udział bie­
rze cały zespół artystyczny. Chór -
balet - orkiestra. 

Bilety do nabycia w kasie teatru 
od godz. 10 do 13 i od 17. W niedzie 
Je i święta kasa teatru czynna (Id 
godz. 11. 

GLOS 

Organ UdZklel:o Komlteta l WOJe· 
wódzklego KOD'liteta PolskIej Zje· 

dnoczoneJ PartU RohOtnlczeJ 
R II d a I: n J e: 

ItOLEGIUM REDAKCYJNE. 
T al e: D n:v: 

Redaktor naczelny 
Zastępca red. naczetrego 
Sekretarz odpowiedzialny 
Dzlał partyjn;y 

215-14 
218-23 
:119-05 
254-25 

OKRĘT ANGIELSKI 
PĘKŁ NA DWIE CZĘśCI 

Parowiec angielski "Inepworth" 
pękł na dwie części '" pobliżu latar­
ni morskiej w Biarritz. 

MROZY ID~ .•• 
Pisma donoszą, że "piękna, iście 

letnia pogoda dobiega końca. Z pół­
nocy nadchodzi pierwsza w tyn1 roku 
fala silnych mro·zów". 

PóŁTORA ROKU WIĘZIENIA -
ZA ZASTRZELENIE 

PRACOWNIKA 
Sąd Okręgowy w Łodzi rozpatry­

wał sprawę handlarza świń, Broni..­
sława Piestrzyńskiego, który zastrze.­
lił swego pracownika, podejrzewając 
go o defraudację. Piesh'zyński ska,· 
zany został tylko na półtora roku 
więzienia. Zaliczono mu areszt pre­
wencyjny. 

INDIE ż~DAM. NIEPODLEGŁOśCI 
W dniu wczorajszym na teryto­

rium Indii doszło do niezwykle sil­
nych zaburzeń i demonstracji prZ3-
ciw oh'llpantom angielski111. Ludn:>ść 
manifestowała pod hasłem - "An­
glicy, precz z Indii!" 

II'. -1.11 
ADRIA - dla młodzieży :Stalina l) 

"Wyspa bezimienna" g. 16, 18, 2U 
BAŁTYK (Narutowicza 20) "Czarci 
Żleb" - film produkr.ji polskiej -
godz. 17, 19, 21 

BAJKA (Franciszkańska 31) "Pieśń 
tajgi" godz 17,30, 20 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) - "PNo 
gram aktualności krajowych i :>:3-
gl'anicznych Nr 5" godz. 11, 12, 13, 
16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL - dla młodzieży (Legionów 2) 
"śluby kawalerskie" godz. 16, 18,20 

MUZA (Pabianicka 178) "Bogata :1a­
rzeezona" godz. 18, 20 

POLONIA (Piotrkowska 67) "Czar;:i 
żleb'" - godz. 17, 19, 21 

PRZEDWIOśNIE (żeromskiego 76) 
"Sumienie" godz. 18, 20 

ROBO'r~ IK (Kilińskiego 187) ,,:Męż. 
c zyźni w jej życiu" - godz. J~, 20 

ROMA (Rzgowska 84) - "Krwawa 
vendetta" - godz. 18, 20 

REKORD (Rzgowska 2) "Dżulbars" 
dla młodzieży godz. 16; "M:~~zenie 
jest złotem" godz. 18, 20 

STYLOWY (Ki1ińskiego 123) "Wiecz 
na Ewa" godz. 18, 20 

śWIT (Bah1cki Rynek 2) "Dzieci uli,. 
cy" godz. 18, 20 

TĘCZA Cpiotrkowska 108) "śwht 
się śmie3e" godz. 16.30, 18.30, 20.30 

TA'rRY (Sienkiewicza 40) "Dzwon .. 
nik z Notre-Dame" g. 16, 18, 20.:"0 

WISłJA (Daszyńskiego 1) "Rajnis" 
- godz. , 16.30, 18.30, 20.30. 

WŁóKNIARZ (Próchnika 16) "Czar­
ci żleb" godz. 16.30, 18.30, 20.30 

WOLNOść (Napiórkowskiego 16) -
"Czarci żleb" godz. 16, 18, 20 

ZACHĘTA (Zgierska 26) "Ali Baba 
i 40 rozbójników" godz. 18, 20 

Nr" 

ZE:~ SPOIITIJ Narciarskie Mistrzostwa Polski 

Lekkoatleci 16dz~, nie próżnują 
w Ząkopanem 

Mistrzostwa Polski w Przemyślu nie ' zastaną ich .nie przygotowanymi 
W\!JeJ.u łDilo.śn;ikom ł~OOit1etyki Oprócz I1lBprawy prowadz.onej na 

ł6drddej wydaje si~, 2e lekkoatlec:. s,ali przez in:s,tr. Ma~zylkia., iPro­
zapad:!i w zimowy sen, z którego wad2:oI11e &ą 11a powietrzu leśne to­
odmą srię dopiero póżną w:iosną. ot1ng1. Foot.iIn,gi odbywają się na te­
Tak :mo,gą myśleć niewtajemniczen: il."em-e iBalrku Ludowego. S?atnia mie­
i tym iPostaramy si~ wyja.śnić, że ści. si~ na. terenie ŁKS Włólmiarza, 
tym twierdzeniem krzY\ll'dzą lekko- jes,t zawsze ogrrz:ana (resługa ob. Ra­
atletów. Lekkoa'tleci trenują już od kowskiego). Przed wyjściem w te­
mieg.:ąca pażdmernika. Na zaprawie ren lin.str. IMacioas'zczyk obja~n:i'a. 
widzi się dużo nowych twalJ:zy, co wszystkim co będme przernba.ane w 
jest dobryin objawem. Co do star- terenie. Po wyjściu z szatni wszyscy 
szych zawodnjków to ci z zasady nie grupą udają się do parku, gdz.ie na­
trenują. Kluby we własnym zakl'e- stępuje lekki t,rucht okolo 1000 m., 
sie zorganizowaly rzaprawę dla gimna:styka luźna, lekkie przebie~ki 
swych zawodlników. Ponadto 'l-KS. (przyśpieSiZenia), by !pO zupełnym 
"Włókllliaa:z" w po,rozumiemu z ZKS wy,po.czynku, nastąpił pod~-ał lI1a 
"Chemi~" . zorg3JI11oowały rz.a;prarwę gru:py: miotacze, skomkowie i bie­
przed południem dla. !Zawodników, g,acze, ci ootatnii dzielą się jes>zcrz.e na 
którzy dyspon.u.ią wolnym czasem \ sprinterów i średnio i długodystan-
przed !południem. sowców. 

W czwartek rozpoczynaia się 

mistrzostwa szkolne 
w piłce siatkowe; i koszykowej 

W czwartek dnia 2 lutego br. w uczni, doznanej w r. ubiegłym w 
sali Ogniska przy ul. Traugutta o Sieradzu 0:2. 
godz. 16 nastąpi otwarcie mis- , W meczu mistrzowskim zmierza 
trzostw łódzkich szkół średnich w się w siatkówce męskiej zespoły II 
piłce siatkowej i koszykowej. Glmn. i IV T. P. D. 

Protektorat nad turniejem mis- W koszykówce spotkają się: I 
trzowskim objął kurator mgr. Eu- Gimn. i XIX Gimn. 
stachy Seniow. Organizatorzy tego turnieju - u-

W turnieju tym bierze udział 41 czniowie liczą na dużą frekwencje 
drużyn w tym w siatkówce męskiej spośród społeczeństwa starszego. 
17, w żeńskiej 10, w koszykówce które łącznie z młodzieżą szczelnie 

Miotacze ćwiczą 'W terende pr2lY 
pomocy cięŻllciclh IkalmieI1!l., skoczko­
wie ćwiczą skoki IPrrzez. 'P17JeSIZJkody 
naturalne, a błe~cze !po ot.rrz.ymaniu 
wskazówek biegną w las, by ćwi­
czyć szybkość i }VYtrzymałość, gdyż 
sama siła nie da nigdy dobrych wy­
ników. 

Obecnie tren'Ln,g bdegaczy zostal 
zmodyfikowany. t. rz.n. trenują wszy­
scy 'wdłg. metody "s>zwedrzkie.i", któ­
ra polega na azęstym treningu, ale 
lekkim. Jest to rzasluga - instr. Ma­
ciasu:zyka 1. tych.> którzy korespon­
dują z trenerem fr3Jncusk;im Poulp.m 
Du,pont. który podał jak trenować 
biegi dłu~sze. 

Footing leśny fu'wa około 45 min, 
po upływie tego czasu wszyscy z:bie­
rają się w wyznacwnym roiejscu, 
by wspóln.ym truchtem i ma'I'Si!em 
zakońazyć lllioedmelllY footing. Warto 
nadmienić, że ba,rd:ziej Z3Qwansowa­
Tri zawodnicy trenują ńntel16ywniej 
pod znakiem Zimowych Mistrzostw 
Polski w Przemyślu. 

Zebranie sekcji 
lekkoatletycznej 

Kierow!1!i.d-wo sekcjli lekkoatle­
tyaz;nej ŁKS "Włókrui:aIz" - zaw~a­
damia swych członków, że w dniu 1 
lutego r. b. odbędzie się zebranie 
sekc;i w gmachu Gimnazjum .::n: 
Sto Żeromskiego. przy ul. ŁęczyckleJ 
Nr 23 o godrz. 20 po tremngu. Wzy­
wa się członków do licznego udziału 
w zebraniu. 

W trzecim dniu zawodów odbył si., 
bieg zjazdowy, 'IV którym startowało 
82 zawodnikó\v. Zwyciężył Dziedz~ 
Stefan z SN AzS Krakó,v 'IV czasi~ 
2 min. 40,5 sek. - Na zdj~iu -

Dziedzic Stefan 
z Tajnerem z Górnego śIQsU 

Z życia tKS WłóknIarza 
~~~----------------
Doroczne zebranie 

męskiej 12 oraz w żeńskiej nieste- zapełnią salę Ogniska. 
ty tylko dwie a to IV i V Gimn. 0- ...:.-.-:.-.-:.------------------;-------­

W niedzielę, dn!ia 12 lutego i!". b. 5' 
godz. 9 min. 30 w pierwsflYm te~~­
ruie, a o godz. 10 w cirug-.:rrn terrrmme, 
w sali PZPB Nr 3 !przy ul. Piota:kow­
ski!ej 29375 - odbędeJie sit; DOT~CZ­
ne Walne Zebran:ie azl<Jnkow Łodz­
kiego Klubu Sportowego "Włók­
niarz", na którym po zlożeniu: sp!'a-

bie te drużyny spotkają się dwukro 
tnie - lepsza z nich zdobędzie za­
szczytny tytuł mistrza. 

W pierwszym dniu mistrzostw 
spotkają się w siatkówce żeńskiej 
XV Gimn. - Liceum Pedagogiczne. 
Dojdzie również do towarzyskiego 
spotkania reprezent. szkolnej Sie­
radza oraz XI Gimn. Mecz ten bę­
dzie rewanżem za porażkę łódzkich 

Korzysta,jąc ,z ml'OZU młodzież łódzka 
odwiedza licznie ślizgawki. Ewolucj~ 

ich ściągają licznych widzów. Dziury 
W płocie są często oblegane przez 

naj młodszych widzów 

T k Ł wozdań z działaillośc:i, zos1:ame wy-W otrzońs iei omn;cy brany nowy ZaTZąd Klubu na rok 
---------------- 1950751. W związku rz; powyżSzym, 

P I d ·· ·scu Sekretarm ŁKS "WłókIlliaTz" przy-O Gey na ruglm miel pomma o obowiązku przetejest.~o-
•• •• wail1ia b. c7Jonków ŁKS., DKS i 

za narCiarzamI CzechosłowaCJI Włókniarza", !pOIl1ieważ udZiał w 
TATRZAŃSKA ŁOMNICA (obs!. ' nistra Spraw Wewnętrznych CSR ~ebra!l1.iu .będą .mo~k. W2liąć tyl~o 

wł.). - W Tatrzallskiej Łomnicy za- Noska, który wziął udział w zarunię \ członk?wL'e pos,::ada,]ący ~. l~gl-
kończyły się Międzynarodowe Mi· ciu mistrzostw. tymacJe Klubu l opłacone skllacLk1. 
strzostwa Narciarskie służb v bezpie­
czellstwa państw demokracji ludo­
wej. \V ('!:,tatnlm dniu rozegrano bieg 
sztafetowy 4xl0 km, który wygrała 
drużyna polska w składzie: Kowal· 
ski, Bukowski, G ąsiennica·Fronek 
Kwapień. Polacy uzyskali cza, 
2:12:34. Miejsca 2-5 zajęły zespoły 
czechosłowackie, 6 - Węgry. Starto­
wało 19 drużyn. 

Na zakończenie mistrzostw odbył 
odbył się konkurs skoków otwar­
tych (nie punktowanych w zaw;)­
elach), który wygrał' Gąsienica-FlO­
nek. Zawodnicy polscy wygrali 5 
konkurencji z fi rozegranych. Zespo­
łowo je1nak zwyciężyła Czechosło· 
wacja dzięki dużej ilości punktó'w 
zdobytych w biegu patrolowym. Vi 
klasyfikacji ogólnej: 1) Czechosłowa· 
cja 201 pkt., 2) Polska 167 pkt., 3) Wę 
gry 34 pkt. 
Drużyna polska Za zwycięstwo w 

biegu sztafetowym otrzymata krysz· 
tałowy puchar ufundowany przez Mi .. 

Można już zdawać egzamin 
jazdy na łyżwach 

Z wrnieiu Kół SpOl't01VY.<i!:: 

Wczorajsze wyniki w siatkówce 
zainteresuj q niewqtpliwie każdego 

Ginm. Dziewiarskie I - Gilnn. Prze I Zarząd Miejski I - PZZ · koło 248 
mysłU Jedw Galant. 2:1 (15:13 9:15, 2:0 (walkower). 
15: 9).' 'Zarząd Miejski II - Strzelczyk II . 

Zakł OdzIeżowe - PZPJG Nr 8 II 2:1 (15:6, 17:19, 15:11). 
~:O (1fU 15:1). Siatka żeńska: 
Urząd Woj ew. - ZWS 2:0 (15:5, Zarząd Miejski I - Skóra I 2:1 

15:7). (15:2, 12:15, 15:9). . . 
n.mnazjum Papiernicze - Centrala Spolem, kolo 87 :- Fi1rnOW1€C 2:0 

Tekstylna l 2:0 (15:5, 15:8). (walkower). 
Urzacl Wojew. II _ Centrala Tek· Sala szkolna Drewnowsk& 86, siatka 

styllla'U 2:0 (15:2, 15:5). męs~a: 
Technozbyt II - Ginm. Dziewiar- Glmn. Przemysł, PZPW - PWPW 

skie II 2:0 (15:8, 15:9). 2:1 (5:15, 17:15, 15:6). 
Technozbyt I - ZO~ Stare Miasto Gimn. Glunowe - C,ZPP 2:1 (15:7, 

2:0 (15:3, 15:2). 12:15, 15:11). 
PST Orzeszkowej _ Ubezpieczalnia l'a-Ma.'!ka - PZPB Nr 8 2:1 

Spoleczne 2:0 (15:7, 15:5). (10:15, 10:13, 15:8). 
Ksiażka i Wiedza - PZPJG Nr 8 I Czytelnik - l'ilmowiec I 2:1 (12:15, 

2:0 <15:9 15:6). 16:~<!, 15:.13). 
, l'llmowlec II - Sąd i Prolmratur& 

Szkoła TPD Nr 4 - ZWS 2:0 2:1 (9:15, 16:14, 15:12). 
(15:4, 15:6:). PZPB Nr 9 - Koło 88 Społem 0:2 
Straż Pożarna II-Społem, koło 87 (5:15, 13:15), 

0:2 (2:15, 5:15), PMT _ Poczta 2 2:0 (15:9, 15:6). 
Straż Pożarna III - Zarząd Miej· 

ski III 2:0 (15:7, 15:12), 
PŁZ Graficzne 

Siatka żeńska: 
Ginm. Papiernicze 

(15:6, 11:15, 15:9). 
rwpw 2:1 

wewn. 10 
Dzlal koreapondent6w robet-

n!czych t cbłopsklch oraz 
redaktorów C"2:etelt ła!t.n· 

Co uS'yszymy przez r.dio 

W ramach akcji nauki jazdy ryt 
łyżwach o której niedawno pisaliś­

my i zdawania norm na OSF Woje 
wódzki Urząd Kultury Fizycznej 
zorganizował dla niezrzeszonych 
(młodzieży i starszych) punkt nau­
ki w Parku Poniatowskiego (korty 

ŁZWANN Nr 24 -
2:0 (15:5, 16:14), 

Pływacy Związkowca 

Technozbyt - ZWS 2:0 (15:10, 
15:9). 

Fabryka Zegar6w 
(15:11, 15:10). 

osp 93 2:0 

nych 2U-U 
Dzlał mutaCji 223-29 
I:Cał mie1ski l lpor!owY 2H-21 

wewn. • l 11 
Dział ekonomIczny %18-11 
Dzlał fabryczny 21~19 
Dział rolny 254-'21 

... aWD. • 
Redakcja nocn:i 

ltolportaL 
172-31 

1.6dt. PlDwkowllka 70, teL 212-%2 
, AdmtnIstracj. :GO-t:! 
, Pział ogłonć: t.64!, PSotrltow­

ak. H. tel. 111-10 i 116-75 

I W"da"CIa RSW ,,Prasa" I 
Adr. Bed.: ł.6dł, Ploukowska 8S, 

m·ele piętro. ' 
Druk. Zakl. Grat. RSW ,.prau" 

L6dt. al. Zwtrld 1" tal. 2M-U. 

D-l·ll084 

WTOREK 31 STYCZNIA 
14.00 Kronika węgierska. 14.15 (Ł) 
Komunikaty. 14.20 (Ł) "Wsponmie­
nie". 14.55 Audycja PCK dla cho­
rych. 15.10 "Muzyka w szkolnej ga­
zetce radiowej". 15.30 Audycja dla 
świetlic dziecięcych. 15.50 Pogadan­
ka &pol'towa. 16.00 Dziennik popołu. 
dniowy. 16.20 (Ł) Aktualności łódz­
kie. 16.25 (Ł) "Byliśmy na otwarciu 
Muzeum Lenina w Poroninie"­
wspomnienia H. Kędrak. 16.30 (Ł) 
"Nowa uczelnia łódzka - Akademia 
Lekarska". 16.40 (Ł) Chwila muzy­
ki. 16.45 (Ł) "Panika w Waszyngto­
nie" - fragment powieści satYl'ycL­
nej amel'ykańskiego pisarza Adlunsa 
pt. "Rabunek". 17.00 Koncelt TO;>;' 

rywkowy. 17.45 "Kronika "SP". 18.00 tenisowe). 
,,~ .. kraju i ze ~wi~ta". ~~,1~ ~ecital Instruktorzy WUKF codziennie w 
sl,rzypc0":Y Euge?ll Y,mmskleJ. 18.40 · godz. 15 _ 17, a w niedzielę i śwl~ 
,:Wszech~lca ,RadlOw3;. kurs I -: wy- ta 11 _ 13 uczą jazdy na łyżwach 
kład ~ cJ',~lu. "Rozwo] &poleczenstwa i przeprowadzaja , egzaminy na Od 
ludzkIego . 19.00 Pogadanka. 19.15 znak Sp 'a oŚ" F' cz e' 
"W rytmie tanecznym". 20.00 Dzien- ę r wn CI lZy n J. 
nik wieczorny. 20,40' Muzyka rozryw- Nauka jazdy i egzamin - bezpła-
kowa. 21.00 Koncert symfoniczni. tnie. Uczestnicy opłacają tylko wej 
21.40 "Wszechnica Radiowa" _ wy- ście na lodowisko "Ogniwa". 
kład z cyklu: "Chemia stosowana". Na miejscu można także wypoży-
21.55 Dalszy ciąg koncertu sym:fonicz czyć bezpłatnie łyżwy. Warunkiem 
nego. 22.30 "Zwyrtałowa bacówka wypożyczenia łyżew jest: posiada­
pod wesol'ym wierchem" - część VII. nie dowodu z fotografią. i butów z 
22.50 Muzyka rozrywkowa. 23.00 0- przymocowanymi blaszkami w obca 
statnie wiadomości. 23.10 Program sach. W wyjątkowych wypadkach 
na jutro. 23.15 Muzyka taneczna. chętnym instruktorzy WUKF, przy 
24.00 Zakończenie audycji i Hymn. dzielą także blaszki do obcasów. 

przegrali w By tomiu 
Spotkanie dwóch najlepszych dru· 

żyn pływackich Ogniwa (Bytom) i 
Związkowca (Łódź) zakończyło się 
zwycięstwem gospodarzy 80:53. W 
czasie zawodów padł nowy rekord 
klubowy Polski. Ustanowiła go szla­
feta kobieca na 4x100 m st. dow. 
OUlJiwa (Bytom). uzyskując CZćIS 
5:44.2. o 4,4 sek. lepszym od dawne· 
go rekordu. Z pozostałych wyników 
na uwagę zasługuje zwycięstw,o 

Brzęczka nad Dobrowolskim na 200 ID 

sL klas. oraz bardzo dobry CZdS 

Gryszczykównej na 100 m sto dow. - , 
1 :JQ,S. 

StrzelCZYk l - ZZ Prac. Finanso­
wych 2:0 (15:8, 15:5). 

Sk6ra l. drużyna II - Solidarność 
2:0 (15:7, 15:9). 
Przemysł Miejscowy - PZP'B Euda. 

2:0 (15:8, 15:i2) . 
PZM Wytw. 67 - Sk6ra. l, druiyn& 

i 2:1 (15:3, 7:15, 15:12). 
Gimnazjtun Przemysł. PzPW n -

PWPW II 2:1 (15:6, 11:15, 15:13). 
Straż Pożarna I - Gimn. Gumo-rr& 

2:1 (15:12, 10:15, 15:9). 
Skóra nI, drużyna I - MZK 2: O 

(15:12, 15:3). 
Siatka żeńska: 

Urzą.d Wojew. - Społem kolo SS 
2:1 (15:2, 7:15, 15:5). 
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Dwadzieścia plęC tyslęcy - po. raz pierwszy w czasie roz 
mowy przemknął po twarzy Chamberlalna grymas zdziwienia. Nie 
spodziewał się takiej cyfry. I 

- Dwadzieścia pięć tysięcy pandych: Ho, ho! - zawołał Ro' 
berts. 

- I z każdym dniem ich przybywa. 
- To nic!... Im więcej ich będzie, tym prędzej pokłócą się 

między sobą. - ośw"-adczyl Chamberlain uspakajająco: 
- Nie. Są solidami między sobą - odparował Wllson. 
- Na pewno wybuchną spory z Bachadur-szachem. 
- Ma pan rację, generale! - Bernard obrócił do Chamber-. 

laina rozradowaną twarz. - Na pewno powstaną spory z Bachadur 
szachem. I I 

- ~ wówczas z\vycięzymy ich znacznie łatwiej podchwycił 
ze szczerą radością Roberts. ' " 

- Wszyscy roześmieli się. . . " ' 
- Proszę powiedzieć, pułko,vniku - (lekki gest wąskiej adill-

tanckiej reki w strone miasta) ,....., IOrosze mi lOo"\'liedzieć, - lPułkow-, 

niku, czy z tych dwudziestu pięCiu tysięcy choć jeden umie strzelać? 
- Umieją! I to niejeden - ż1''10 odpowiedział Wilson. 

Mają doskonałych bombardierów, świetnych, celnych strzelców. 
S&miśmy ich tego wyuczyli na nasze nieszczęście! 

Wskazał ręką w stronę twierdz. 
Płótno, osłaniające. wejście do namiotu było odrzucone, w nie­

wielkiej odległości widać było mury Delhi; oświetlone porannym 
sIońcem. 

Za.czynał się wojenny dzień. Na równinie 
wystrzału armatniego i obłoczek dymu ukazał 
fcrtecznym. 

rozległ się hult 
eię nad murem 

Wilson wytężył słuch. Strzelano z dużego działa. 
To Insur· Pandy wraz .z towarzyszami wtoczył armatę 

"Archdeil Wilson" na bastion i próbował jej siły li nośności. Ce­
lem był obóz brytyjsld. 

Pocisk rozerwał się niedaleko od namiotu głównodowodzącego. , 
Ziemia i kamienie uderzyly w plódenne ściany. Do namiotu wpadł 
razem 7. ziemią nieduży, nie groźny już odł,amek. 

W. Qn podniósł go i podrzucił w ręku. Odłamek był jeszcze 
ciepły. 

Zmienił się na twa1'-" tak bardzo, że oficerowie spojrzeli na 
sIebie. Młody Roberts pa ._.::ył na Wilsona ze zdziwieniem. Czyżby 
stary, dośwladc'zcny artylerzysta, zasłużony pułkownik Wilson, 
przestraszył się armatniego wystrzału? ... 

i • c- Armata z Dum-Dumu! - powiedział Wilson -Wielka ha-
~Vblca.;: 

Działo "Archdeil Wilson" przesyłało pozdrowienie pułkowniko' 
wi Archdeilowi WilsonOWI. 

- Takie właśnie armaty są mi potrzebne - twardo powiedział 
Wilson, podnosząc odramek do twarzy Chamberla i'na - Dwudzie­
sioczterofuntowe haubice! 

Chamberlain ukłonił się ozięble. 
Zamelduję o tym sir John'owi - powiedział. 

Rozdział XXIII 

ARTYLERYJSKIrRANSPORT 

Transport artyleryjski kapitana - Bedforda rozciągnął się na 
równinie wąską wstęgą, długą prawie na pół mili. 

Patrząc do tyłu, kapitan w:dział, jak w tumanie kurzu posuwa­
ła się lektyka, w której niesiono Jenny, furgony taboru, sznur wiel­
błądów obładowanych narr.iotami i polowymi łóżkami, dz i:ała polo­
WE; i oblężnicze w konnych zaprzęgach i cztery słonie, które dźwL­
gały ogromne moźdz~~rze. 

Betford jecha1 krytą, oficerską dwukołówką. 
Transport szedł nocą i dniem, zatrzymując się tylko Kolo po­

łudnia na odpoczynek. 
Do Ałłachabadu dopłynęli barkami, ciągniętymi przez dwa ho­

lown:lki. 
Z Ałlachabadu .do Delhi pczostawało jeszcze około czterystu mil 

!podróży po niespOkojnym' kraju. . 
(D. c. n.) 

~t. 6 -

Co pisała . pro sp łódzka 31 stycznia 1930 r, 
HISZPANIE NIE cllIc4 STATYSTYKA EMIGRACJI 

MONARCHII W roku 1928 wyemigrowało z Pol-
Olbrzymia fala demonstr p-cji prze- ski 186.630 osób, w roku 1929 - w 

ejw dyktatorowi Primo d~ Rivera, miesiącach od ' stycznia do września 
która spowodowała jego d:V'Irlisdę - - opuściło Polskę, w poszukiwaniu 
nie ustaje. W całej Hiszpamii odby- chleba i zarobku - 204.087 osób. 
wają się wiece i pochody -- pod ha­
słem zniesienia monarchii. W Barce.­
lonie wybuchły zaburzenia, przybie­
rające coraz szersze rozmiary. Przed 
pałacem królewskim w MadfL;ycie prze 
ciągnął olbrzymi pochód spIdentów 
i robotników, wznosząc okl'/Zyki na 
cześć republiki. 

"SKUP KOLEI FABRYCZNO· 
. ŁóDZKIEJ" 

Kolej fabryczno - łódzka, łącząca 
Łódź z Koluszkami - ma być wy­
kupiona z rąk prywat~ego konsor­
cjum za sumę 3.717.000 złotych. 

"KOŃ Z ROGAM1" 
W Helenowie pokazywany jest no­

wy fenomen natury - koń, zaopa­
trzony w rogi. 

PAŃSTWOWY TEATR 
im. ' S'l'EF AN A J ARACZA 

(ul. Jaracza. 27) 
Dziś o godz. 19.15 sztuka Anabla 

Surowa pt. "Zielona ulica". 

PAŃS'ftVOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 123=0 ') 

Dziś teatr nieczynny. 

PAŃS'l.'WOWY 
TEATR POWSZECHNY 

euI. 11 Listopada 21, tel. 150 ,36) 

Codziennie o godzinie 19 "Przełom" 
- sztuka w 4 aktach Borysa Łav..-re­
niewa, z udziałem całego zespołu. 

Inscenizacja i l'eżyseria - Karol 
Adwentowicz, scenografia - Zeno­
biusz Strzelecki. 

Kasa czynna od 10 do 13 i od 16. 
W poniedziałki teatr nieczynny. 

PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
PINOKIO" 

(ul. Na;rot 27, tel. 135-74) 
Wtorek, 31 stycznia, godzina 9.30 

widowisko dla szkół pt. "Historia ca­
ła o niebieskich migdałach". 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
"LUTNIA" 

(ul. Piotrkowska 243) 
Wtorek, 31 stycznia, o godz. 19.15 

"Królowa przedmieścia". Udział bie­
rze cały zespół artystyczny. Chór -
balet - orkiestra. 

Bilety do nabycia w kasie teatru 
od godz. 10 do 13 i od 17. W niedzie 
Je i święta kasa teatru czynna (Id 
godz. 11. 

GLOS 

Organ UdZklel:o Komlteta l WOJe· 
wódzklego KOD'liteta PolskIej Zje· 

dnoczoneJ PartU RohOtnlczeJ 
R II d a I: n J e: 

ItOLEGIUM REDAKCYJNE. 
T al e: D n:v: 

Redaktor naczelny 
Zastępca red. naczetrego 
Sekretarz odpowiedzialny 
Dzlał partyjn;y 

215-14 
218-23 
:119-05 
254-25 

OKRĘT ANGIELSKI 
PĘKŁ NA DWIE CZĘśCI 

Parowiec angielski "Inepworth" 
pękł na dwie części '" pobliżu latar­
ni morskiej w Biarritz. 

MROZY ID~ .•• 
Pisma donoszą, że "piękna, iście 

letnia pogoda dobiega końca. Z pół­
nocy nadchodzi pierwsza w tyn1 roku 
fala silnych mro·zów". 

PóŁTORA ROKU WIĘZIENIA -
ZA ZASTRZELENIE 

PRACOWNIKA 
Sąd Okręgowy w Łodzi rozpatry­

wał sprawę handlarza świń, Broni..­
sława Piestrzyńskiego, który zastrze.­
lił swego pracownika, podejrzewając 
go o defraudację. Piesh'zyński ska,· 
zany został tylko na półtora roku 
więzienia. Zaliczono mu areszt pre­
wencyjny. 

INDIE ż~DAM. NIEPODLEGŁOśCI 
W dniu wczorajszym na teryto­

rium Indii doszło do niezwykle sil­
nych zaburzeń i demonstracji prZ3-
ciw oh'llpantom angielski111. Ludn:>ść 
manifestowała pod hasłem - "An­
glicy, precz z Indii!" 

II'. -1.11 
ADRIA - dla młodzieży :Stalina l) 

"Wyspa bezimienna" g. 16, 18, 2U 
BAŁTYK (Narutowicza 20) "Czarci 
Żleb" - film produkr.ji polskiej -
godz. 17, 19, 21 

BAJKA (Franciszkańska 31) "Pieśń 
tajgi" godz 17,30, 20 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) - "PNo 
gram aktualności krajowych i :>:3-
gl'anicznych Nr 5" godz. 11, 12, 13, 
16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL - dla młodzieży (Legionów 2) 
"śluby kawalerskie" godz. 16, 18,20 

MUZA (Pabianicka 178) "Bogata :1a­
rzeezona" godz. 18, 20 

POLONIA (Piotrkowska 67) "Czar;:i 
żleb'" - godz. 17, 19, 21 

PRZEDWIOśNIE (żeromskiego 76) 
"Sumienie" godz. 18, 20 

ROBO'r~ IK (Kilińskiego 187) ,,:Męż. 
c zyźni w jej życiu" - godz. J~, 20 

ROMA (Rzgowska 84) - "Krwawa 
vendetta" - godz. 18, 20 

REKORD (Rzgowska 2) "Dżulbars" 
dla młodzieży godz. 16; "M:~~zenie 
jest złotem" godz. 18, 20 

STYLOWY (Ki1ińskiego 123) "Wiecz 
na Ewa" godz. 18, 20 

śWIT (Bah1cki Rynek 2) "Dzieci uli,. 
cy" godz. 18, 20 

TĘCZA Cpiotrkowska 108) "śwht 
się śmie3e" godz. 16.30, 18.30, 20.30 

TA'rRY (Sienkiewicza 40) "Dzwon .. 
nik z Notre-Dame" g. 16, 18, 20.:"0 

WISłJA (Daszyńskiego 1) "Rajnis" 
- godz. , 16.30, 18.30, 20.30. 

WŁóKNIARZ (Próchnika 16) "Czar­
ci żleb" godz. 16.30, 18.30, 20.30 

WOLNOść (Napiórkowskiego 16) -
"Czarci żleb" godz. 16, 18, 20 

ZACHĘTA (Zgierska 26) "Ali Baba 
i 40 rozbójników" godz. 18, 20 

Nr" 

ZE:~ SPOIITIJ Narciarskie Mistrzostwa Polski 

Lekkoatleci 16dz~, nie próżnują 
w Ząkopanem 

Mistrzostwa Polski w Przemyślu nie ' zastaną ich .nie przygotowanymi 
W\!JeJ.u łDilo.śn;ikom ł~OOit1etyki Oprócz I1lBprawy prowadz.onej na 

ł6drddej wydaje si~, 2e lekkoatlec:. s,ali przez in:s,tr. Ma~zylkia., iPro­
zapad:!i w zimowy sen, z którego wad2:oI11e &ą 11a powietrzu leśne to­
odmą srię dopiero póżną w:iosną. ot1ng1. Foot.iIn,gi odbywają się na te­
Tak :mo,gą myśleć niewtajemniczen: il."em-e iBalrku Ludowego. S?atnia mie­
i tym iPostaramy si~ wyja.śnić, że ści. si~ na. terenie ŁKS Włólmiarza, 
tym twierdzeniem krzY\ll'dzą lekko- jes,t zawsze ogrrz:ana (resługa ob. Ra­
atletów. Lekkoa'tleci trenują już od kowskiego). Przed wyjściem w te­
mieg.:ąca pażdmernika. Na zaprawie ren lin.str. IMacioas'zczyk obja~n:i'a. 
widzi się dużo nowych twalJ:zy, co wszystkim co będme przernba.ane w 
jest dobryin objawem. Co do star- terenie. Po wyjściu z szatni wszyscy 
szych zawodnjków to ci z zasady nie grupą udają się do parku, gdz.ie na­
trenują. Kluby we własnym zakl'e- stępuje lekki t,rucht okolo 1000 m., 
sie zorganizowaly rzaprawę dla gimna:styka luźna, lekkie przebie~ki 
swych zawodlników. Ponadto 'l-KS. (przyśpieSiZenia), by !pO zupełnym 
"Włókllliaa:z" w po,rozumiemu z ZKS wy,po.czynku, nastąpił pod~-ał lI1a 
"Chemi~" . zorg3JI11oowały rz.a;prarwę gru:py: miotacze, skomkowie i bie­
przed południem dla. !Zawodników, g,acze, ci ootatnii dzielą się jes>zcrz.e na 
którzy dyspon.u.ią wolnym czasem \ sprinterów i średnio i długodystan-
przed !południem. sowców. 

W czwartek rozpoczynaia się 

mistrzostwa szkolne 
w piłce siatkowe; i koszykowej 

W czwartek dnia 2 lutego br. w uczni, doznanej w r. ubiegłym w 
sali Ogniska przy ul. Traugutta o Sieradzu 0:2. 
godz. 16 nastąpi otwarcie mis- , W meczu mistrzowskim zmierza 
trzostw łódzkich szkół średnich w się w siatkówce męskiej zespoły II 
piłce siatkowej i koszykowej. Glmn. i IV T. P. D. 

Protektorat nad turniejem mis- W koszykówce spotkają się: I 
trzowskim objął kurator mgr. Eu- Gimn. i XIX Gimn. 
stachy Seniow. Organizatorzy tego turnieju - u-

W turnieju tym bierze udział 41 czniowie liczą na dużą frekwencje 
drużyn w tym w siatkówce męskiej spośród społeczeństwa starszego. 
17, w żeńskiej 10, w koszykówce które łącznie z młodzieżą szczelnie 

Miotacze ćwiczą 'W terende pr2lY 
pomocy cięŻllciclh IkalmieI1!l., skoczko­
wie ćwiczą skoki IPrrzez. 'P17JeSIZJkody 
naturalne, a błe~cze !po ot.rrz.ymaniu 
wskazówek biegną w las, by ćwi­
czyć szybkość i }VYtrzymałość, gdyż 
sama siła nie da nigdy dobrych wy­
ników. 

Obecnie tren'Ln,g bdegaczy zostal 
zmodyfikowany. t. rz.n. trenują wszy­
scy 'wdłg. metody "s>zwedrzkie.i", któ­
ra polega na azęstym treningu, ale 
lekkim. Jest to rzasluga - instr. Ma­
ciasu:zyka 1. tych.> którzy korespon­
dują z trenerem fr3Jncusk;im Poulp.m 
Du,pont. który podał jak trenować 
biegi dłu~sze. 

Footing leśny fu'wa około 45 min, 
po upływie tego czasu wszyscy z:bie­
rają się w wyznacwnym roiejscu, 
by wspóln.ym truchtem i ma'I'Si!em 
zakońazyć lllioedmelllY footing. Warto 
nadmienić, że ba,rd:ziej Z3Qwansowa­
Tri zawodnicy trenują ńntel16ywniej 
pod znakiem Zimowych Mistrzostw 
Polski w Przemyślu. 

Zebranie sekcji 
lekkoatletycznej 

Kierow!1!i.d-wo sekcjli lekkoatle­
tyaz;nej ŁKS "Włókrui:aIz" - zaw~a­
damia swych członków, że w dniu 1 
lutego r. b. odbędzie się zebranie 
sekc;i w gmachu Gimnazjum .::n: 
Sto Żeromskiego. przy ul. ŁęczyckleJ 
Nr 23 o godrz. 20 po tremngu. Wzy­
wa się członków do licznego udziału 
w zebraniu. 

W trzecim dniu zawodów odbył si., 
bieg zjazdowy, 'IV którym startowało 
82 zawodnikó\v. Zwyciężył Dziedz~ 
Stefan z SN AzS Krakó,v 'IV czasi~ 
2 min. 40,5 sek. - Na zdj~iu -

Dziedzic Stefan 
z Tajnerem z Górnego śIQsU 

Z życia tKS WłóknIarza 
~~~----------------
Doroczne zebranie 

męskiej 12 oraz w żeńskiej nieste- zapełnią salę Ogniska. 
ty tylko dwie a to IV i V Gimn. 0- ...:.-.-:.-.-:.------------------;-------­

W niedzielę, dn!ia 12 lutego i!". b. 5' 
godz. 9 min. 30 w pierwsflYm te~~­
ruie, a o godz. 10 w cirug-.:rrn terrrmme, 
w sali PZPB Nr 3 !przy ul. Piota:kow­
ski!ej 29375 - odbędeJie sit; DOT~CZ­
ne Walne Zebran:ie azl<Jnkow Łodz­
kiego Klubu Sportowego "Włók­
niarz", na którym po zlożeniu: sp!'a-

bie te drużyny spotkają się dwukro 
tnie - lepsza z nich zdobędzie za­
szczytny tytuł mistrza. 

W pierwszym dniu mistrzostw 
spotkają się w siatkówce żeńskiej 
XV Gimn. - Liceum Pedagogiczne. 
Dojdzie również do towarzyskiego 
spotkania reprezent. szkolnej Sie­
radza oraz XI Gimn. Mecz ten bę­
dzie rewanżem za porażkę łódzkich 

Korzysta,jąc ,z ml'OZU młodzież łódzka 
odwiedza licznie ślizgawki. Ewolucj~ 

ich ściągają licznych widzów. Dziury 
W płocie są często oblegane przez 

naj młodszych widzów 

T k Ł wozdań z działaillośc:i, zos1:ame wy-W otrzońs iei omn;cy brany nowy ZaTZąd Klubu na rok 
---------------- 1950751. W związku rz; powyżSzym, 

P I d ·· ·scu Sekretarm ŁKS "WłókIlliaTz" przy-O Gey na ruglm miel pomma o obowiązku przetejest.~o-
•• •• wail1ia b. c7Jonków ŁKS., DKS i 

za narCiarzamI CzechosłowaCJI Włókniarza", !pOIl1ieważ udZiał w 
TATRZAŃSKA ŁOMNICA (obs!. ' nistra Spraw Wewnętrznych CSR ~ebra!l1.iu .będą .mo~k. W2liąć tyl~o 

wł.). - W Tatrzallskiej Łomnicy za- Noska, który wziął udział w zarunię \ członk?wL'e pos,::ada,]ący ~. l~gl-
kończyły się Międzynarodowe Mi· ciu mistrzostw. tymacJe Klubu l opłacone skllacLk1. 
strzostwa Narciarskie służb v bezpie­
czellstwa państw demokracji ludo­
wej. \V ('!:,tatnlm dniu rozegrano bieg 
sztafetowy 4xl0 km, który wygrała 
drużyna polska w składzie: Kowal· 
ski, Bukowski, G ąsiennica·Fronek 
Kwapień. Polacy uzyskali cza, 
2:12:34. Miejsca 2-5 zajęły zespoły 
czechosłowackie, 6 - Węgry. Starto­
wało 19 drużyn. 

Na zakończenie mistrzostw odbył 
odbył się konkurs skoków otwar­
tych (nie punktowanych w zaw;)­
elach), który wygrał' Gąsienica-FlO­
nek. Zawodnicy polscy wygrali 5 
konkurencji z fi rozegranych. Zespo­
łowo je1nak zwyciężyła Czechosło· 
wacja dzięki dużej ilości punktó'w 
zdobytych w biegu patrolowym. Vi 
klasyfikacji ogólnej: 1) Czechosłowa· 
cja 201 pkt., 2) Polska 167 pkt., 3) Wę 
gry 34 pkt. 
Drużyna polska Za zwycięstwo w 

biegu sztafetowym otrzymata krysz· 
tałowy puchar ufundowany przez Mi .. 

Można już zdawać egzamin 
jazdy na łyżwach 

Z wrnieiu Kół SpOl't01VY.<i!:: 

Wczorajsze wyniki w siatkówce 
zainteresuj q niewqtpliwie każdego 

Ginm. Dziewiarskie I - Gilnn. Prze I Zarząd Miejski I - PZZ · koło 248 
mysłU Jedw Galant. 2:1 (15:13 9:15, 2:0 (walkower). 
15: 9).' 'Zarząd Miejski II - Strzelczyk II . 

Zakł OdzIeżowe - PZPJG Nr 8 II 2:1 (15:6, 17:19, 15:11). 
~:O (1fU 15:1). Siatka żeńska: 
Urząd Woj ew. - ZWS 2:0 (15:5, Zarząd Miejski I - Skóra I 2:1 

15:7). (15:2, 12:15, 15:9). . . 
n.mnazjum Papiernicze - Centrala Spolem, kolo 87 :- Fi1rnOW1€C 2:0 

Tekstylna l 2:0 (15:5, 15:8). (walkower). 
Urzacl Wojew. II _ Centrala Tek· Sala szkolna Drewnowsk& 86, siatka 

styllla'U 2:0 (15:2, 15:5). męs~a: 
Technozbyt II - Ginm. Dziewiar- Glmn. Przemysł, PZPW - PWPW 

skie II 2:0 (15:8, 15:9). 2:1 (5:15, 17:15, 15:6). 
Technozbyt I - ZO~ Stare Miasto Gimn. Glunowe - C,ZPP 2:1 (15:7, 

2:0 (15:3, 15:2). 12:15, 15:11). 
PST Orzeszkowej _ Ubezpieczalnia l'a-Ma.'!ka - PZPB Nr 8 2:1 

Spoleczne 2:0 (15:7, 15:5). (10:15, 10:13, 15:8). 
Ksiażka i Wiedza - PZPJG Nr 8 I Czytelnik - l'ilmowiec I 2:1 (12:15, 

2:0 <15:9 15:6). 16:~<!, 15:.13). 
, l'llmowlec II - Sąd i Prolmratur& 

Szkoła TPD Nr 4 - ZWS 2:0 2:1 (9:15, 16:14, 15:12). 
(15:4, 15:6:). PZPB Nr 9 - Koło 88 Społem 0:2 
Straż Pożarna II-Społem, koło 87 (5:15, 13:15), 

0:2 (2:15, 5:15), PMT _ Poczta 2 2:0 (15:9, 15:6). 
Straż Pożarna III - Zarząd Miej· 

ski III 2:0 (15:7, 15:12), 
PŁZ Graficzne 

Siatka żeńska: 
Ginm. Papiernicze 

(15:6, 11:15, 15:9). 
rwpw 2:1 

wewn. 10 
Dzlal koreapondent6w robet-

n!czych t cbłopsklch oraz 
redaktorów C"2:etelt ła!t.n· 

Co uS'yszymy przez r.dio 

W ramach akcji nauki jazdy ryt 
łyżwach o której niedawno pisaliś­

my i zdawania norm na OSF Woje 
wódzki Urząd Kultury Fizycznej 
zorganizował dla niezrzeszonych 
(młodzieży i starszych) punkt nau­
ki w Parku Poniatowskiego (korty 

ŁZWANN Nr 24 -
2:0 (15:5, 16:14), 

Pływacy Związkowca 

Technozbyt - ZWS 2:0 (15:10, 
15:9). 

Fabryka Zegar6w 
(15:11, 15:10). 

osp 93 2:0 

nych 2U-U 
Dzlał mutaCji 223-29 
I:Cał mie1ski l lpor!owY 2H-21 

wewn. • l 11 
Dział ekonomIczny %18-11 
Dzlał fabryczny 21~19 
Dział rolny 254-'21 

... aWD. • 
Redakcja nocn:i 

ltolportaL 
172-31 

1.6dt. PlDwkowllka 70, teL 212-%2 
, AdmtnIstracj. :GO-t:! 
, Pział ogłonć: t.64!, PSotrltow­

ak. H. tel. 111-10 i 116-75 

I W"da"CIa RSW ,,Prasa" I 
Adr. Bed.: ł.6dł, Ploukowska 8S, 

m·ele piętro. ' 
Druk. Zakl. Grat. RSW ,.prau" 

L6dt. al. Zwtrld 1" tal. 2M-U. 

D-l·ll084 

WTOREK 31 STYCZNIA 
14.00 Kronika węgierska. 14.15 (Ł) 
Komunikaty. 14.20 (Ł) "Wsponmie­
nie". 14.55 Audycja PCK dla cho­
rych. 15.10 "Muzyka w szkolnej ga­
zetce radiowej". 15.30 Audycja dla 
świetlic dziecięcych. 15.50 Pogadan­
ka &pol'towa. 16.00 Dziennik popołu. 
dniowy. 16.20 (Ł) Aktualności łódz­
kie. 16.25 (Ł) "Byliśmy na otwarciu 
Muzeum Lenina w Poroninie"­
wspomnienia H. Kędrak. 16.30 (Ł) 
"Nowa uczelnia łódzka - Akademia 
Lekarska". 16.40 (Ł) Chwila muzy­
ki. 16.45 (Ł) "Panika w Waszyngto­
nie" - fragment powieści satYl'ycL­
nej amel'ykańskiego pisarza Adlunsa 
pt. "Rabunek". 17.00 Koncelt TO;>;' 

rywkowy. 17.45 "Kronika "SP". 18.00 tenisowe). 
,,~ .. kraju i ze ~wi~ta". ~~,1~ ~ecital Instruktorzy WUKF codziennie w 
sl,rzypc0":Y Euge?ll Y,mmskleJ. 18.40 · godz. 15 _ 17, a w niedzielę i śwl~ 
,:Wszech~lca ,RadlOw3;. kurs I -: wy- ta 11 _ 13 uczą jazdy na łyżwach 
kład ~ cJ',~lu. "Rozwo] &poleczenstwa i przeprowadzaja , egzaminy na Od 
ludzkIego . 19.00 Pogadanka. 19.15 znak Sp 'a oŚ" F' cz e' 
"W rytmie tanecznym". 20.00 Dzien- ę r wn CI lZy n J. 
nik wieczorny. 20,40' Muzyka rozryw- Nauka jazdy i egzamin - bezpła-
kowa. 21.00 Koncert symfoniczni. tnie. Uczestnicy opłacają tylko wej 
21.40 "Wszechnica Radiowa" _ wy- ście na lodowisko "Ogniwa". 
kład z cyklu: "Chemia stosowana". Na miejscu można także wypoży-
21.55 Dalszy ciąg koncertu sym:fonicz czyć bezpłatnie łyżwy. Warunkiem 
nego. 22.30 "Zwyrtałowa bacówka wypożyczenia łyżew jest: posiada­
pod wesol'ym wierchem" - część VII. nie dowodu z fotografią. i butów z 
22.50 Muzyka rozrywkowa. 23.00 0- przymocowanymi blaszkami w obca 
statnie wiadomości. 23.10 Program sach. W wyjątkowych wypadkach 
na jutro. 23.15 Muzyka taneczna. chętnym instruktorzy WUKF, przy 
24.00 Zakończenie audycji i Hymn. dzielą także blaszki do obcasów. 

przegrali w By tomiu 
Spotkanie dwóch najlepszych dru· 

żyn pływackich Ogniwa (Bytom) i 
Związkowca (Łódź) zakończyło się 
zwycięstwem gospodarzy 80:53. W 
czasie zawodów padł nowy rekord 
klubowy Polski. Ustanowiła go szla­
feta kobieca na 4x100 m st. dow. 
OUlJiwa (Bytom). uzyskując CZćIS 
5:44.2. o 4,4 sek. lepszym od dawne· 
go rekordu. Z pozostałych wyników 
na uwagę zasługuje zwycięstw,o 

Brzęczka nad Dobrowolskim na 200 ID 

sL klas. oraz bardzo dobry CZdS 

Gryszczykównej na 100 m sto dow. - , 
1 :JQ,S. 

StrzelCZYk l - ZZ Prac. Finanso­
wych 2:0 (15:8, 15:5). 

Sk6ra l. drużyna II - Solidarność 
2:0 (15:7, 15:9). 
Przemysł Miejscowy - PZP'B Euda. 

2:0 (15:8, 15:i2) . 
PZM Wytw. 67 - Sk6ra. l, druiyn& 

i 2:1 (15:3, 7:15, 15:12). 
Gimnazjtun Przemysł. PzPW n -

PWPW II 2:1 (15:6, 11:15, 15:13). 
Straż Pożarna I - Gimn. Gumo-rr& 

2:1 (15:12, 10:15, 15:9). 
Skóra nI, drużyna I - MZK 2: O 

(15:12, 15:3). 
Siatka żeńska: 

Urzą.d Wojew. - Społem kolo SS 
2:1 (15:2, 7:15, 15:5). 
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Dwadzieścia plęC tyslęcy - po. raz pierwszy w czasie roz 
mowy przemknął po twarzy Chamberlalna grymas zdziwienia. Nie 
spodziewał się takiej cyfry. I 

- Dwadzieścia pięć tysięcy pandych: Ho, ho! - zawołał Ro' 
berts. 

- I z każdym dniem ich przybywa. 
- To nic!... Im więcej ich będzie, tym prędzej pokłócą się 

między sobą. - ośw"-adczyl Chamberlain uspakajająco: 
- Nie. Są solidami między sobą - odparował Wllson. 
- Na pewno wybuchną spory z Bachadur-szachem. 
- Ma pan rację, generale! - Bernard obrócił do Chamber-. 

laina rozradowaną twarz. - Na pewno powstaną spory z Bachadur 
szachem. I I 

- ~ wówczas z\vycięzymy ich znacznie łatwiej podchwycił 
ze szczerą radością Roberts. ' " 

- Wszyscy roześmieli się. . . " ' 
- Proszę powiedzieć, pułko,vniku - (lekki gest wąskiej adill-

tanckiej reki w strone miasta) ,....., IOrosze mi lOo"\'liedzieć, - lPułkow-, 

niku, czy z tych dwudziestu pięCiu tysięcy choć jeden umie strzelać? 
- Umieją! I to niejeden - ż1''10 odpowiedział Wilson. 

Mają doskonałych bombardierów, świetnych, celnych strzelców. 
S&miśmy ich tego wyuczyli na nasze nieszczęście! 

Wskazał ręką w stronę twierdz. 
Płótno, osłaniające. wejście do namiotu było odrzucone, w nie­

wielkiej odległości widać było mury Delhi; oświetlone porannym 
sIońcem. 

Za.czynał się wojenny dzień. Na równinie 
wystrzału armatniego i obłoczek dymu ukazał 
fcrtecznym. 

rozległ się hult 
eię nad murem 

Wilson wytężył słuch. Strzelano z dużego działa. 
To Insur· Pandy wraz .z towarzyszami wtoczył armatę 

"Archdeil Wilson" na bastion i próbował jej siły li nośności. Ce­
lem był obóz brytyjsld. 

Pocisk rozerwał się niedaleko od namiotu głównodowodzącego. , 
Ziemia i kamienie uderzyly w plódenne ściany. Do namiotu wpadł 
razem 7. ziemią nieduży, nie groźny już odł,amek. 

W. Qn podniósł go i podrzucił w ręku. Odłamek był jeszcze 
ciepły. 

Zmienił się na twa1'-" tak bardzo, że oficerowie spojrzeli na 
sIebie. Młody Roberts pa ._.::ył na Wilsona ze zdziwieniem. Czyżby 
stary, dośwladc'zcny artylerzysta, zasłużony pułkownik Wilson, 
przestraszył się armatniego wystrzału? ... 

i • c- Armata z Dum-Dumu! - powiedział Wilson -Wielka ha-
~Vblca.;: 

Działo "Archdeil Wilson" przesyłało pozdrowienie pułkowniko' 
wi Archdeilowi WilsonOWI. 

- Takie właśnie armaty są mi potrzebne - twardo powiedział 
Wilson, podnosząc odramek do twarzy Chamberla i'na - Dwudzie­
sioczterofuntowe haubice! 

Chamberlain ukłonił się ozięble. 
Zamelduję o tym sir John'owi - powiedział. 

Rozdział XXIII 

ARTYLERYJSKIrRANSPORT 

Transport artyleryjski kapitana - Bedforda rozciągnął się na 
równinie wąską wstęgą, długą prawie na pół mili. 

Patrząc do tyłu, kapitan w:dział, jak w tumanie kurzu posuwa­
ła się lektyka, w której niesiono Jenny, furgony taboru, sznur wiel­
błądów obładowanych narr.iotami i polowymi łóżkami, dz i:ała polo­
WE; i oblężnicze w konnych zaprzęgach i cztery słonie, które dźwL­
gały ogromne moźdz~~rze. 

Betford jecha1 krytą, oficerską dwukołówką. 
Transport szedł nocą i dniem, zatrzymując się tylko Kolo po­

łudnia na odpoczynek. 
Do Ałłachabadu dopłynęli barkami, ciągniętymi przez dwa ho­

lown:lki. 
Z Ałlachabadu .do Delhi pczostawało jeszcze około czterystu mil 

!podróży po niespOkojnym' kraju. . 
(D. c. n.) 




